
D Z I E I M  W A R SZ A W SK I
Nr. 135. Sobota, 10 (22) Czerwca, 1867 r.

Wychodzi codziennie, oprócz dni następujących: po Świętach uroczystych i Nie­
dzielach.—Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 487 i Kantoracn.— 
Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszcze­
nie kop. 6, za 2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop. 12.—Artykuły nadsyłane do zamie­
szczania w Dzienniku nie zwracają się.—We wszystkiem g o  dotyczę Dziennika, 

należy odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

Prenumerata w Warszawie rwczr.ie rs. 8. — Półrocznie rs. 4. — Kwartalnie rs 2 
—Miesięcznie kop. 67.— Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie orzvi- 

R  n t  A  muje 3i« —Numer pojedynczy kop. 5. — Za odnoszenie do domu. opłaca się miesie-
A W H  "A, cenie kop. .6. — Na prowincji na stacjach pocztowych w Królestwie i Cesarstwie

Bocznie rsr. 9 kop. 20.—Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr. 2 kop 30 
Miesięcznie hop. 80.

S P I S  R Z E C Z Y

DZIAŁ URZĘDOWY. — Najwyższe ukazy. — N a­
czelnik zachodn. okręgu poczt.— Rada zarz. tow. drogi 
żel. warsz.-bydg. — Droga żel. warsz.-wied. i warsz.- 
bydg.— Najwyższy rozkaz.—  Awanse. —  Cerkwie pra­
wosławne za granicą.— Koncesja.

DZIAŁ NIEURZĘDOW Y.— W arszaw a. — Pobyt 
NN. Państwa.— Przegląd polityczny.— Telegramy. — 
Zamach na życie N. Pana. — Wi&dOHlCSGi tclfcgrafi- 
GIHe. — Brama tryumfalna. — Święto pułkowe.— Kroni­
ka kościelna. — Tydzień giełdowy. — Jarmark wełnia­
ny.— Sprzedaż wełny.— Kronika prowincjonalna. —W y­
padki.— Kursa monet.— Podwyższenie kursu. —Ruch w 
Krymie. — A m eryka. Żądanie pożyczki. — P. Jef. Da­
ria; fenieni.—  Wojna braz -paragw. — Ang]ja. Mee­
ting; wniosek.— Zaburzenia.— AUStrja. Podróż dwo­
ru.— Galicja i Czechy. —  Cesarz. — Koronacja. —Sejm 
węgierski.— Danja. Kwestja szlezwicka.—  Francja. 
Zdrowie cesarza.— Przyjęcie gości.— Propozycje.—Kon­
ferencja monetarna. —  Projekta do praw. —  M eksyk. 
Jeńcy wojenni. — Prusy. Układy celne.— Stosunki z 
Francją; związek celny.— Przygotowania do parlamen­
t u .  — Sejm. —Turoja. Kwestja kandjocka. — Powstanie 
w Bulgarji.—W łochy. P. Mingbetti. — Korespon­
dencie z Paryża i Neapolu. — Korespondencja 
handlow a z Gdańska.

f e jl e t o n . — Teatra W arszaw skie.
PRZEWODNIK WARSZAWSKI. - N o w e  dzieło.— 

Wyprzedaż płótna. — Fabryka narzędzi nożowniczych 
Gerlacha, i t. d.

DZIAŁ URZĘDOWY

1% arszawa, 
dnia 9(31) Czerwca.

Przekład z ruskiego.

Do N a m ie s t n ik a  N a s z e g o  
w  K r ó l e st w ie  P o l sk ie m .

Z przywróceniem obecnie spokojności i po­
rządku w Królestwie Polskiem, znajdując mo- 
żliwem złagodzić moc obowiązującą środków, 
jakie niezależnie od odpowiedzialności osobistej, 
ściągnęły na siebie osoby, które miały udział

w rokoszu 1863— 1864 r., i wyświadczyć łaskę 
krewnym i spadkobiercom tychże osób, uznali­
śmy za stosowne zaniechać obecnie wszelkie 
dalsze poszukiwania majątków, tak ruchomych, 
jako też nieruchomych, należących do przestęp­
ców, uległych za udział w ostatnim rokoszu 
skutkom postanowień co do konfiskaty ich wła­
sności, tudzież wszelkie działania, dotyczące 
konfiskaty takich z majątków podobnej katego- 
rji, które, lubo wyśledzone, ostatecznie jednak 
na rzecz skarbu nie przeszły.

Poruczamy wam wydać odpowiednie rozpo­
rządzenia ku wprowadzeniu powyższej woli 
Naszej w wykonanie.

(podpisano) „AJIEKCAHjIJ)ri»”. 
w Warszawie, 

d. 8 (20) Czerwca 1867 r.

Przekład z ruskiego. 
Do N a m ie s t n ik a  N a s z e g o  

w K r ó l e s t w i e  P o ls k ie m .
Nieuniknionem następstwem przedsiębranych, 

stosownie do wskazań Naszych, środków zmie­
rzających do urządzenia administracji cywilnej 
w guberniach Królestwa Polskiego na zasadach 
więcej odpowiednich i zgodnych z ogólnem u- 
rządzeniem administracji w guberniach Cesar­
stwa, było uwolnienie od obowiązków i spa­
dnięcie z etatu w różnych władzach urzędni­
ków, którzy nie nabyli jeszcze prawa do uzy­
skania pensji, jaka mogłaby zapewnić im do­
stateczne środki utrzymania.

Znajdując słusznem zwrócić uwagę na kry­
tyczne położenie, w jakiem mogą się znajdować 
pomienione osoby i ich rodziny, poruczamy wam 
rozważyć bezzwłocznie środki przedsięwziętemi 
być mogące w celu okazania im pomocy, i wnio­
ski w tym przedmiocie przedstawić do Naszego 
zatwierdzenia.

(podpisano) „AJIEKCAHj(Pri>”. 
w Warszawie, 

d. 8 (20) Czerwca 1867 r.

Naczelnik okręgu pocztowego zachodniego podaje 
do wiadomości, że w zastosowaniu się do ogólnego po­
rządku istniejącego w Cesarstwie, znosi się od d. I (1 3 )  
Września 1867 roku, przesyłanie pocztą niefrankowanej 
korespondencji krajowej w obrębie Królestwa Polskiego 
i że środek ten uznanym jest tem więcej koniecznym, 
iż wielu z adresantów korespondencji niefrankowanej, 
odmawiało przyjęcia jej z uiszczeniem przypadających Da 
dochód skarbu opłat pocztowych.

Rada Zarządzająca Towarzystwa drogi żelaznej 
Warszawsko-Bydgoskiej zawiadamia, że kupony od 
akcij Towarzystwa płatne w dniu 1-m lipca r. b. a 
mające wartości rubli sr. 2 od akcji storublowej, zaś 
rubli sr. 10 od akcji pięćsetrublowej, będą ealizowa- 
ne w czasie od dnia 3-go do dnia 31-go lipca n. s. i mo­
gą być przedstawione do wypłaty w jednej z kas poniż­
szych, mianowicie: w Kasie głównej dróg żelaznych 
w Warszawie, u Panów Sterky i syn w Petersburgu, u 
Zjednoczenia Bankowego Szlązkiego w Wrocławiu, u 
P P . Feig et Pinkus w Berlinie, u P P . Lippmann Ro­
senthal et Comp. w Amsterdamie, u PP . Brugmann fils 
w Brukseli, u PP. J. Weiller Sbhne w Frankfurcie n. M., 
u P. Antoniego Helcia w Krakowie. Do kuponów po­
dawanych do wypłaty należy dołączyć specyfikacją po­
rządkiem numerów ułożoną; formularze do takich spe- 
cyfikacij wydaje Kasa główna dróg żelaznych w War- 

Kupony nierealizowane do włącznie dnia 19szawie.
(31) lipca, będą mogły być realizowane już tylko w Ka­
sie głównej dróg żelaznych w Warszawie w dniu 10 
(22) każdego następnego miesiąca.

Droga 'Żelazna Warszawsko-Wiedeńska i  H ar- 
szawsko-Bydgoska. — Podaje do wiadomości publicz­
nej, że gdy Talony z kuponami dywidendy od Akcij Dro­
gi Żelaznej W arszawsko-Wiedeńskiej, skutkiem wypu­
szczenia Serij w różnych epokach nie mają jednostajne­
go terminu upływu swego, i nie są zaopatrzone w ku­
pony zaliczeń na dywidendę, a dotychczasowe stem­
plowanie tychże kuponów okazało się niedogodnem dla 
publiczności i Zarządu Drogi Żelaznej, przeto za Upo­
ważnieniem Rady Zarządzającej w miejsce dotychczaso­
wych Talonówr wydane będą do wszystkich Akcij Dro­
gi Żelaznej Warszawsko - Wiedeńskiej przy tegorocznej 
wypłacie dywidendy za rok 1867 w miesiącu Lipcu na­
stąpić mającej nowe Talony z kuponami tak na zaliczenia 
dywidendy, uiszczane zwykle zaraz po zamknięciu rocz­
nych rachunków eksploatacji, jak niemniej z kuponami 
na resztę dywidendy płatnej zazwyczaj w Lipcu każdego 
roku — kupony te mieć będą swój okres od roku 1867  
do 1876 r. Akcjonarjusze przetoj^tórzyby sobie życzy-

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

Teatra W arszawskie.
W tych dniach, gdy całe miasto nasze przywdzia­

ło uroczyste barwy, i teatr warszawski również, z po­
wodu przybycia do Warszawy Najjaśniejszego Pana, 
który i onegdaj na dwóch pierwszych obrazach ,.Mo- 
dniarek” i wczoraj na pierwszym akcie „Hrabiny 
D’Egmont” 'znajdować się raczył,—przyozdobił się, 
nietylko w iluminację i w strojną publiczność, lecz 
nawet w nowy zupełnie balet. „Hrabina D’Egmont” 
jest jedną z udatniej szych kompozycij choreograficz­
nych; szczególniej też odznacza się rozmaitością w 
układzie tańców ansamblowych i solowych zarówno 
a i tem jeszcze, iż w obszernej tego baletu osnowie, 
mało jest scen pantomicznych, nużących zwykle wi­
dza, a natomiast wiele i coraz świeżych pas, które 
związane zręcznie z niezbędną tylko mimiką, stano­
wią całość akcji nader ożywionej. Układem tego ba­
letu przysłużył się scenie warszawskiej p. Telle, 
przybyły tu wraz z p. Couqui, baletmistrz wie­
deńskiego cesarskiego teatru. Możnaby wprawdzie 
zarzucić osnowie nowego baletu niedostatek intere­
su aż tak jaskrawego jak w „Asmodei”, „Esmeral- 
dzie”, „Gizelli”, „Sylfidzie” i wielu innych dramatach 
choreograficznych, lecz za to większe w nim jest bo­
gactwo tańców, a prawdziwym wielbicielom baletu

I o to przeważnie idzie. Może nawet, sama treść „Hra­
biny D’Egmont” opisana w powieści, byłaby bardzo 
zajmującą, lecz w patominie nie wszystko da się wy­
razić z takąż jak w stylu jasnością. Istotnie, dobrą i 
dążnościową byłaby powiastka, w której taka zalo­
tna, może nawet namiętna lecz zimna sercem hrabi­
na, przebiera się za gryzetkę, ażeby korzystając 
z tajemnego przejścia, łączącego jej apartamenta 
z pracownią rzeźbiarza, uwodzić jego ucznia i za­
krwawiać serce biednej dziewczyny szwaczki, która 
kocha tego młodzieńca, i bez pokus przebranej da­
my, byłaby odeń wzajem kochaną. Mąż hrabiny, sta­
ry libertyn, zazdrosny cokolwiek, choć łatwowierny, 
oraz jej ojciec, którym jest książę Richelieu, chociaż 
mógłby niekoniecznie nosić aż tak sławne nazwisko 
przy mało sławnej swej roli, i jeszcze jeden książę, 
de Bussy, którzy nie mogą nigdy ani poznać prze­
branej hrabiny, ani jej schwytać wśród intrygi— 
stanowią również niezłą powieściową fakturę. Najle­
pszą jednak postacią jest sam kochanek snycerz, któ- . 
ry obyczajem synów, nietylko ośmuastego, lecz i na­
szego stulecia, poświęca czystą miłość skromnego i 
serdecznego dziewczęcia dla namiętności, jaką w nim 
rozżarza wykwintna zalotność przebranej damy. Ko­
chanek ten, kończący swój romans samobójstwem dla 
kobiety, która dowiedziawszy sig o jego zgonie, wśród 
balu—nie przestaje wszelako tańczyć i uśmiechać się 
do gości swojego salonu—jest rzeczywiście nietylko

powieściową lecz i dramatyczną nawet figurą!
Opowiedziawszy w tem dorywczem określeniu, 

główną nić osnowy nowego baletu, nie dajemy dziś 
jeszcze szczegółowego zeń sprawozdania, ani też oce­
nienia tańca występujących w nim, wszystkich prawie 
solistek i koryfejek tutejszego personelu choreografi­
cznego. Możemy jedynie zaświadczyć, iż począwszy 
od p. Couqui, przedstawiającej tam główną rolę, aż 
do corps de ballet u, wszystkie tancerki i wszyscy 
tancerze, usiłowali widocznie przewyższyć samych 
siebie podczas tych uroczystych przedstawień, któ­
rym dyrekcja teatrów me poszczędziła świetności, za­
równo w kostjumach jak w dekoracjach; jedna z nich 
szczególniej, pendzla p. Pape w „Hrabinie D’Egmont”, 
przedstawiająca jej salon balowy, otoczony ścianami 
zwierciadeł nadzwyczaj efektowną była!

Pod względem kompozycji muzycznej, nowy balet 
me odznacza się taką jak „Gizella” lub „Asmodea” 
wartością. Muzyka tu utworzona składkowo przez 
czterech aż kompozytorów, panów: Giorgi, Strebiu- 
gera, Lannera i Straussa, pozbawioną być musiała 
jednolitości w duchu i siły fantazyjnej, choć każdy 
jej fragment oddzielny, przyjemnie się słuchać daje. 
Wreszcie uważaliśmy, iż cała prawie partycja „Hra­
biny D’Edmont” urobioną została na tempie walca— 
sprawia to konieczną monotonność, nużącą ucho słu­
chacza... Dodamy jeszcze, że piękny i starannie uło­

żo n y  galop, zakończający balet, nie mógł się lozwi-
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li te wymianę zaraz mieć uskutecznioną, zechcą na dni 
14 przed odbiorem dywidendy złożyć w jednej z kas T o­
warzystwa poniżej wyszczególnionych wykaz kolejny 
N um erów  zmienić się mających Talonów. W razie o p ó ­
źnienia się ze złożeniem takiego wykazu dawne Talony  
jako niemające wartości zdeponowane będą w jednej z 
tychże kas i nie prędzej jak po upływ ie drugich 14 dni 
wymienione będą być mogły. Nadto przy w ypłacie dy­
widendy w M-cu Lipcu wymiana Talonów we wszystkich 
poniżej wskazanych miejscach nastąpić może, później 
zaś, już tylko samej Kasie Głównej Towarzystwa w W ar­
szawie nastąpi. —  Kasy i miejsca w których wykazy 
składać należy, są: w  W arszaw ie, Kasa G łów na T o ­
warzystwa; w  W rocław iu, Bank Związku Szlązkiego; 
W Berlinie, D . H. Feig et Pinkus; w Frankfurcie n. M. 
J.J. Wilier Sóhne (Synowie); w  Amsterdamie, Lippmann, 
Rosenthal et Comp.; w Krakowie, Antoni Holzel; i w 
Brukseli, Bruckmann et Sóhne (Synow ie).

■wrócił do pałacu belwederskiego, o godzinie 
1 2 '/2. 0  godzinie 3-ej po połuduiu, Najjaśniej^ 
szy Pan raczył udać się do b. zamku królew­
skiego, dla odwiedzenia małżonki Jenerał-Feld  
m arszałka Namiestnika Królestwa, poczem po­
wrócił do Belwederu. O godzinie 8 ej wieczo-

także nowy sposóbb. m., a która ma uchwalić 
opodatkowania tytoniu.

Kiedy niektóre stronnictwa we Francji oka­
zują, swe niezadowolaienie z tego, że uchwalenie 
prawa o reorganizacji armji, o prasie i zgroma­
dzeniach publicznych, odroczone zostało do je -

Przez Najwyższy rozkaz do zarządu wojskowego 
z d. 1 (13) czerwca, Jego Cesarska Wysokość Wielki 
Książę Dymitry Konstantynowicz zaliczony został do 
grodzieńskiego pułku huzarów lejb-gwardji. (Bus. 
lnu/.)

Awanse. Przez Najwyż zy rozkaz z d. 23 maja (4  
czerwca) w Paryżu wydany, awansowani zostali za od-

rem, Najjaśniejszy Pan, w towarzystwie W iel- sieni, w sferach politycznych tymczasem w od- 
kiego Księcia Włodzimierza Aleksandrowicza, roczeniu reformy armji upatrują rękojmię że 
raczył zaszczycić Swą obecnością przedstawienie rząd francuzki nie spodziewa się zakłócenia5 po- 
w wielkim teatrze. Jego Cesarska Mość ra c z y ł, koju w Europie. W  d. 18-m b. m. senatowi 
przybyć w samym początku widowiska, podczas ‘ 
uwertury. W jednej chwili uwertura została 
przerwana okrzykami widzów „Hymn narodo­
wy! hymn narodowy!’7 Kurtyna podniosła się 
i cały skład opery odśpiewa! „Boże Cesarza 
chroń”, trzykrotnie, raz po raz, na żądanie pu­
bliczności, która za każdym razem wyrażała 
swe radosne uczucia, hucznemi, nieumilkająeemi 
„hu ra” i „w iwat”. Najjaśniejszy Pan raczył o 
puścić tea tr po pierwszym akcie baletu „Mo- 
dniarki”.

Wczoraj, 8 (20) b. m., o godzinie 10-ej z rana, 
Jego Cesarska Mość raczył odbyć na polu moko-

znaczającą się służbę, ua rzeczywistych radców stanu, towskiem mustrę brygady kawalerii gwardji 3-ej 
zostający przy ministerstwie spraw wewnętrznych, rad- . .. • • • j  ' i • YvaAClJJ °
cy stanu, S okołow  i Izn a jło w icz. (S iew . P ocz.). i dywizji kawalerji i dońskiego kozackiego zbioro-

^ , . o* tt) , ! wo-naukowego pułku, z należącą do nich arty-
C erkw ie p ra w o sła w n e za g ra n icą . S iew . P ocz. og la- , • A  , . . -  • v j  • . . v

eza Najwyżej zatwierdzone w dniu 1 maja r. b. przepi- ^  i >  godąniC 5 -ej po południu, dany był 
ey i etaty dla cerkwi prawosławnych zagranicą, uchwa- P1̂ 2 Najjaśniej SzegO la n a  W pałaCU Lazien- 
lone przez radę państwa, na wniosek ministra spraw za- kowskim obiad, na który mieli Szczęście być za­
granicznych, obejmujące między innemi: 1) Prawosław ne  
cerkwie, istniejące przy niektórych poselstwach, misjach 
i konsulatach, tudzież przy dworach osób familji Cesar­
skiej zagranicą, zostają pod zawiadywaniem minister­
stwa spraw zagranicznych, i pod bezpośrednią opieką i 
dozorem posłów rosyjskich przy dworach zagranicznych.
2) Cerkwie te dzielą się na trzy klasy: a )  przy poseł- • 
stwach w Wiedniu, Londynie i Paryżu: b) przy misjach , wederskiegO. JegO Cesarska W ysokość W ielki 
W Atenach, Berlinie, Bernie (cerkiew tej misji znajduje Książę Sergjusz Aleksandrowicz o godzinie

% £ £  f E :  i 1 0 ,«j 2 odwiedzić 38-y tobolski
c) przy konsulatach: w Hakodade i Czuguzaku. PułR piechoty bwego Imienia, kwaterujący W 0-

Uuiagti: Prócz powyższych, jest jeszcze cerkiew dwor- ; bozie powązkowskim,
ska w Sztutgardzie, oraz cerkwie przy grobach w W ej- j 
marze, Wiesbadenie, Hadze i Iromie. j

_  „. TJ . \ Liberalne stronnictwo w wiedeńskiej radzie
! * * * * *  *  '-czynionych p r z «  rz»d

stacji moskiewsko-niżegrodzkiej kolei, przez m. Szuję do f Sejmowi węgierskiemu, przyjęło za hasło. ,.Ta-
w si Iw anowa, Najwyżej zatwierdzona w d. 9 maja r. b.

proszeni wszyscy główni naczelnicy osobnych 
władz w liczbie 200 osób. O godzinie 8 -ej wie­
czorem, Najjaśniejszy Pan raczył zaszczycić 
Swą obecnością widowisko w teatrze wielkim 
zkąd o godzinie 10-ej, po pierwszym akcie bale­
tu  „Hrabina Egmont”, powrócił do pałacu Bel-

cji

D Z IA Ł  M E  URZĘDOWY

I; arszaw a,
D n ia  f) (21 ) czerw ca .

- Onegdaj, o godzinie 10-ej z rana, Jego Ce­
sarska Mość raczył przyjąć chleb i sól od -wój- j  dzialności
tów gminy wszystkich gubernij, przyczem mieli 
szczęście przedstawić się Najjaśniejszemu Panu 
gubernatorzy wszystkich 10 gubernij. Potem 
Jego Cesarska Mość raczył odbyć na polu mo- 
kotowskiem, linjową isustrę z dywizją piechoty 
gwardji i jej artylerją, po skończeniu której, po-

ka wolność jak w W ęgrzech/7 rozumiejąc pod 
tem nie takie instytucje i prawTa jakie są w W ę­
grzech, które byłyby może nieodpowiednie dla 
zachodniej połowy państwa austrjackiego, ale 
taką samą jak w Węgrzech skłonność rządu do 
zadosyćuczynienia żądaniom parlamentu. Gabi­
net wiedeński, wniósłszy do rady państwa pro- 

jjek ta  o zmianie § 13-go konstytucji, o odpowie- 
! j _.„i ministrów i inne, a szczególniej za-

nąć z całą charakteryzującą ten taniec żwawością i 
euergją, z powodu, że zamknięty został w szczupłe 
ramy zwierciadlanego salonu. Wielki kankan zakoń­
czający pierwszy akt „Modniarek,” w szczęśliwszych 

waruukach, i dla tego powiódł się wy- 
nie podczas onegdaj szego przedstawienia.

łnmh , ,^ L u f anic/ emy sprawozdanie z dwóch osta- 
c/p dnłar7 v ń t e a t r a l n y c h —chociaż, należy jesz­
cze dolączyc do nich trzecie, poprzedzające ie przed stawienie -Monte-Christa ” ’ k^przeuzające je pizea-
p. Aleks. Tarnowski, mieli 1 “ ? ,  P‘ S,teff nska 1
swoje talenta w obec Najdostoiniehw qaC> wietIie
go Monarchy który tego wieczoru na wMowfskTtea- 
traluem znajdować się raczył. MU Led

Pomimo deszczu, padającego wczoraj prZP7 Pałv 
wieczór, sala teatru napełnioną była od parteru' aL 
paradyzu. Publiczność bowiem, jak wszędzie tak i w 
teatrze, gromadzi się teraz licznie, pragnąc nacieszyć 
się obecnością i widokiem onlicza Najłaskawszego 
Monarchy. Onegdaj, za ukazaniem się Najjaśniejsze­
go Pana w loży, publiczność zażądała hymnu narodo­
wego, który też wśród pełnych entuzjazmu okrzyków, 
trzykrotnie odśpiewany został. Al.

j wiesiwszy na żądanie rady państwa roboty przy 
| fortyfikacji Wiednia, uczynił ustępstwa, jakich 
’ przed sześcioma miesiącami nikt się nie spodzie­
wał. Lecz w radzie państwa stronnictwa mają 
nietylko polityczny, ale i narodowy charakter, 
zatem hasło: „Taka swoboda jak w W ęgrzech,” 
może także oznaczać życzenie takiegoż narodo­
wego zwierzchnictwa jak  w Węgrzech. Węgrzy, 
nauczeni doświadczeniem, starają się o ile można 
najłagodniej sprawować to zwierzchnictwo, a je­
dnak jeszcze nie zdołali przejednać kroatów; 
wątpić wszakże można, aby niemcy austrjaecy, 
gdyby uzyskali to czego żądają, okazywali po­
dobne umiarkowanie.

W Prusach zaczyna się już agitacja do wybo­
rów do niemieckiego parlamentu, mających na­
stąpić w sierpniu, a stronnictwo tak zwane na- 
rodowo-liberalne, które powstało z odcienia po­
stępowców, wydało już swój manifest, żądający 
przejrzenia rozdziałów konstytucji dotyczących 
uchwalenia budżetu związkowego i odpowiedzial­
ności rządu.

Bawarja, za przykładem innych państw po- 
łudniowo-niemieckich, jak  donosi N ordd. A .

•> zgodziła się na konferencję celną z P rusa­
mi, która ma rozpocząć swe prace około 2 6 -go

ciału prawodawczemu franeuzkiemu rozdany zo­
s ta ł dodatek do księgi żółtej, zawierający doku- 
menta dotyczące kwestji luksemburgskiej; roz­
prawy zatem w tym przedmiocie niedługo zape­
wne nastąpią.

Mocno także pokojowy charakter ma zapo­
wiedziana podróż następcy tronu włoskiego do 
Wiednia, której cel może być jedynie politycz­
ny, mianowicie po śmierci arcyksiężniczki M a­
tyldy, chwilowo uważanej za przyszłą małżonkę 
księcia Humberta.

W edług wiadomości podawanych przez wie­
deńską Die Presse, układy jakie m iały niedawno 
miejsce w Paryżu podczas obecności dostojnych 
gości koronowanych, pomiędzy ich ministrami 
spraw zagranicznych, przy udziale reprezentan­
tów Anglji i A ustrji, nie doprowadziły do poro­
zumienia w celu polepszenia losu chrześcian 
poddanych Porty, a nawet nota wielkich mo­
carstw co do wyprowadzenia śledztwa na w. 
Kandji, doręczona Porcie 15-go bieżącego mie­
siąca, nie była jednobrzmiącą. W edług na­
szego dzisiejszego telegramu, Fuad-pasza przy­
rzekł eddać ją  do rozważenia radzie mini­
strów. Tymezasem w Turcji ważna zaszła 
reforma, mianowicie wydane zostało prawo 
dozwalające cudzoziemcom nabywać nierucho­
mości. O powstaniu w Bulgarji wiadomości 
są sprzeczne. Urzędowe doniesienia tureckie 
zaprzeczają istnieniu pow stania w tej pro- 
wincji, tymczasem korespondencje z niej do 
dzienników wiedeńskich zapewniają, że powsta­
nie przybiera już ogromne rozmiary, że powstań­
cy otrzymali kilka zwycięztw, a rozjątrzeni tem 
turcy, popełniają straszne okrucieństwa.

Wiadomości z Meksyku o losie cesarza M a­
ksymiljana są niepewne. P. Romero, poseł Ju a ­
reza w Washingtonie, na pytania p. Sewarda o- 
świadczył, że ponieważ jeńcy francuzcy, belgic- 
cy i austrjaecy, wyprawiani są do portów, w ce­
lu odesłania ich do Europy, zapewnie i cesarza 
Maksymiljana spotka taki sam los. Tymczasem, 
wredług innych źródeł, Juarez niema prawa u ła­
skawienia cesarza Maksymiljana i musiał go od- 
d?ć pod sąd wojenny, który nie okazał dla Ma­
ksymiliana wielkiej przychylności, przypomina­
jąc  zaraz, iż kazał rozstrzelać dwóch jenerałów 
republikańskich, którzy sami się poddali i że 
skutkiem jego postanowień przeszło 20 pułko­
wników i 100 niższych oficerów i żołnierzy zo­
stało skazanych na śmierć. W edług ( statnich 
wiadomości, cesarz Maksymiljan żądał aby go 
sądził kongres narodowy, spodziewano się zaś, 
że zostanie skazany na wygnanie. Wszelako z 
drugiej strony, ogłoszone w dziennikach amery­
kańskich, odpowiedź ministra spraw zagranicz­
nych Juareza, p. Lerdo de Tejada i list p. Ro­
mero do jednego z jego znajomych w Nowym 
Jorku, usprawiedliwiający naprzód stracenie ce­
sarza Maksymiljana, osłabiają znacznie nadzie­
ję, aby życie jego zostało ocalone.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczone poniżej korespondencję z Paryża.

T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

P a r y  ż, 19 czerwca. La France po­
wiada: Wiadomość berlińskiej B o r -  
senzeituns; co do odwiedzin Napoleo-



na w  Berlinie, nie opiera się na ża­
dnej pewnej podstawie.—W edług  
Temps książę Reuss zajmie miejsce 
p. Goltza.

K o n s t a n t y n o p o l ,  20 czerwca. 
W yjazd sułtana do Paryża nazna­
czony został na jutro, piątek, 21-go. 
Fuad-pasza mu towarzyszy.

K o n s t a n t y n o p o l ,  20 czerwca. 
Sułtan wyjeżdża julro do Paryża. 
Fuad-pasza obiecał, zbiorową nolę 
w  przedmiocie w strzymania kroków 
nieprzyjacielskich na w-. Kandji, 
oddać do rozważenia radzie mini­
strów.

P a r y ż ,  20 czerwca. Dzisiejsza  
La France stwierdza, że Prusy opa­
nowały Niemcy pod względem woj­
skowym, ekonomicznym i politycz­
nym i nie tylko pogw ałcają traktat 
prażski, ale go zupełnie niweczą.

(Correspondent Bureau.)

*  Czytamy w Jour. de St. Petersburg z dnia 3 
(15) czerwca. „Z daje  s ię , że Cesarzowi ruskie­
mu polacy zamieszkali w Paryżu nie mają do wy­
rażenia żadnego uczucia. Protestu ją oni wprawdzie 
przeciwko zamacnowi i zapewniają, że obcy on jest 
politycznym zasadom, lecz mniemaliby uchybić swo­
im obowiązkom rewolucyjnym, gdyby zwrócili się do 
samego Cesarza Alexandra. Powiadają, że niecbcą 
ażeby mordowano, lecz chcą aby powstanie pozostało 
w ich doktrynie prawem niezmiennem i że je  należy 
utrzymać i praktykować zawsze. Nie wiemy dotąd 
jak  naród francuzki osądzi ich postępowanie, lecz je ­
śli chełpienie się bohaterstwem i męczeństwem, po łą­
czone z barzliwem odpychaniem zamaehu, mogą sp ra­
wić jeszcze na nich wrażenie, należy wątpić czy u- 
trzym a się te korzystne dla emigrantów wrażenie po 
wspomnieniach które L e  N ord  przywodzi z powodu 
listu p. Zamojskiego, w następujących wyrażeniach: 

„Co powiedzieć o liście, który mając służyć za pro- 
testację przeciwko wszelkiemu moralnemu udziałowi 
w zamachu, którego Cesarz Alexander mógł paść ofia­
rą , kończy się oskarżaniem rządu tego Monarchy, iż 
naucza on morderstwa już w początkujących szko­
łach? Już temu pierwszemu ustępowa listu p. Za­
moyskiego, „że zbrodnia tego rodzaju nie była nigdy 
popełnioną w Polsce, pomimo politycznych wstrzą- 
śnień których tak często była widownią” , odpowiadają 
następujące fakta przywiedzione ze wspomnień po­
wstania z 1863 roku i wzięte pomiędzy tysiącem  po­
dobnych: zamach przeciwko jenerałowi Ludersowi, ra ­
nionemu kulą w głowę; zamach przeciw osobie W. 
Księcia Konstantego, do którego zfcliska strzelono z 
pistoletu; dwukrotnie usiłowane zabójstwa zbrojną rę ­
ką a jedno przez otrucie wymierzone przeciw m ar­
grabi Wielopolskiemu; zamach za pomocą bomb Or- 
siniego rzuconych z okien domu p. Zamojskiego w 
W arszaw ie, dokonany przeciw Hrabiemu Berg N a­
miestnikowi Cesarza i zamach przeciw jenerałowi 
Trepów, uderzonemu toporem w głowę... Dalecy je ­
steśmy od uczynienia narodu polskiego odpowiedzial­
nym za te zbrodnie. Jeżeli przez przytoczony przez nas 
frazes, p. Zamojski chciał powiedzieć, że twórcy tych 
zamachów byli powstańcami a nie polakami, to zga­
dzamy się z nim zupełnie w tym względzie.

Powiedzieliśmy już, że we Francji tworzą sobie 
szczególniejsze złudzenia o wfezystkicm co dotyczy 
powstańców polskich. L ist ogłoszony w Siecle może 
służyć dokładnem objaśnieniem roszczeń stronnictwa 
rewolucyjnego.

Otrzymaliśmy, powiada Siecle, następujący doku­
ment (piece) przesłany cesarzowi Napoleonowi przez 
pewną liczbę polaków zamieszkałych w Paryżu.

„Najjaśniejszy Panie!
Pragniemy z najwyższem uszanowaniem wyrazić 

waszej cesarskiej mości uczucie jakie obudził w nas 
czyn popełniony w lasku bulońskim, wymierzony 
przeciw Cesarzowi Aleksandrowi. Zamach politycz 
ny sprzeciwia się całym naszym tradycjom. Był to 
czyn młodzieńca obłąkanego przez zbytek boleści ro­
dzinnej i narodowej. Dla tego spodziewać się śmie­
my, że wypadek ten nie osłabi współczucia odwiecz- 
nego, jakie ma Francja dla swojej siostry Polski, zno­
szącej obecnie od Baltylcu do m o n a  Czarnego prze  
śladowania nieubłagane, i na przekór pozorom, nie

przestającej nigdy myśleć, że Bóg przeznaczył waszej 
cesarskiej mości, chwałę położenia kresu tym prześla­
dowaniom.”

Paryż, 9 czerwca 1867 roku.
Więc od Bałtyku do morza Czarnego—taka jest 

Polska marzona i pożądana. Oto jest idea, dla urze­
czywistnienia której, emigracja polska domaga się po­
mocy cesarza Napoleona przeciwko Prusom, Rosji i 
Austrji, zostawiając sobie, wrazie, jeśli cudem niepo­
dobnym, żądania jej będą wysłuchane i pragnienia 
zostaną spełnione, wyrażenie później za to wdzię­
czności przez wspieranie rewolucji powszechnej wr 
spełnieniu jej dzieła. Nieszczęśliwi, czyliż nie wiedzą 
że przegrawszy swą sprawę w Polsce, są obecnie na­
rażeni na przegranie jej w całym świecie rozczarowa­
nym zupełnie dla nich, przez nich samych właśnie.

Nie będzie można oszukać ani szlachetnego uczu­
cia ani zdrowego rozsądku—Francji co do istotnej 
wartości i dążenia protestacij polskich zwróconych 
do cesarza francuzów'. Dopatrzą się tam istotnego 
onych znaczenia, a tem jest obawa smutnych następstw 
dla emigracji jakie sprowadzić może zamach, oziem- 
biając okazywane jej dotąd współczucie i uparte 
trwanie w spiskach, których cel Rosja sparaliżowała, 
a  których czynnikami były: trucizna, bomby, strzały 
pistoletowe i żandarmi wieszający.

Jeżeli podczas wojny, żołnierz dopuszcza się prze­
ciwko nieprzyjacielskiemu dowódcy jakiegoś n iepra­
wego podstępu, wszyscy towarzysze broni protestują 
przeciw jego czynowi niecnemu; polscy powstańcy w 
Paryżu nie znaleźli w swych sercach uczucia tak n a ­
turalnego, skłaniającego ich złorzeczyć m order­
stwu w obec monarchy, który mógł paść jego ofiarą. 
Mogli wszakże złożyć mu taką protestację nie wyrze­
kając się przez to nadziei, jakie żywią, nie składając 
aktu posłuszeństwa; myśl taka nie przyszła im je ­
dnak! Pozostali owszem zaciekłymi w swojej niena­
wiści i dali nam prawo lękać się, że jak  głośno zło­
rzeczą królobójstwu, to po cichu żałują, że zamach 
głoszony przez nich jako niecny, nie powiódł się 
skutecznie. Oto co niewątpliwie powiedzą sobie we 
Francji o polskiej emigracji, a jeśli znajdą się i tam 
fanatycy potwierdzający jej działania—za to sumie­
nie wszystkich ludzi uczciwych, nie zaślepione namię­
tnościami, potępi ich niezawodnie.”

* Otrzymaliśmy następujące doniosienie z prowin­
cji o wyrażeniach wiernopoddańczych uczuć z powodu 
paryzkiego zamachu: Z  Pren d. 29  maja (10 czerwca). 
Mieszkańcy miasta Preny w powiecie marjampol- 
skim, zawiadomieni przez miejscowego burm istrza, 
oraz mieszkańcy gmin sąsiednich przez właściwych 
wójtów, o uczynionym zamachu na życie Naj miłości - 
wszego Naszego Monarchy w Paryżu w dniu 25 maja 
(G czerwca) r. b., przejęci do żywego oburzeniem i 
zgrozą przeciwko królobójczym zamiarom zbrodnia­
rza, a powodowani jednozgoduem uczuciem szczerej 
radości, z ocalenia życia Monarchy, pragnęli złożyć 
dzięki Opatrzności, tak widocznie opiekującej się lo­
sem narodów. W tym więc celu, zebrawszy się t łu ­
mnie do przybytków świątyń, przy odbywaniu solen­
nego nabożeństwa, w katolickim i ewangelickim ko­
ściołach oraz w synagodze starozakonnych, wielkiem i 
świętem uczuciem przejęci, na kolanach ze łzą  w oku 
dziękowali Najwyższemu Stwórcy za zachowanie dni 
ukochanemu naszemu Monarsze. Następnie, około go­
dziny 1-ej z południa, kiedy się ukończyło nabożeństwo 
w kościele katolickiem, wszelkie wyznania zlały się 
w jedną masę, a zgromadziwszy się przed m agistrat, 
domagały się podać adres do Najjaśniejszego Pana, 
wyrażający wiernopoddańcze oświadczenie szczerego 
ubolewania, z powodu niecnego zamachu, oraz wyzna­
nia rzetelnej i szczerej radości z ocalenia życia uko­
chanego Monarchy, i napisany wtedy na prędce adres 
podpisały. Następnie dla uczczenia tego dnia bu r­
mistrz wzniósł toast za zdrowie Najjaśniejszego Ce­
sarza i Króla Alexandra Ii-go, na który kilkakrotne 
i nieustające „hura” było odpowiedzią. Dzień ten za­
kończony został rzęsistą iluminacją i na długo będzie 
tu  pamiętny. I I .  M .”

( Z  Siedlca). „Ocalenie Najjaśniejszego Pana od 
nowego zbrodniczego zamachu na niecszacowane dla 
nas Jego życie, w m. Siedlcu obchodzone było trzy­
dniową uroczystością; pierwszy dzień był poświęcony 
modłom w świątyniach różnych wyznań, a wieczorem 
miasto było iluminowane; drugiego i trzeciego dnia 
oprócz iluminacji m iasta, był iluminowany kagańca­
mi i różnokolorowemi lampkami i ogród miejski, 
gdzie grała  orkiestra wojskowa, naumyślnie w ty m 
celu sprowadzona z Międzyrzeca. Zebranie się ludu 
obydwa razy było ogromne; szczególniej świetny był 
widok, kiedy muzyka za śpiewakami amatorami, wy­
konała hymn narodowy naprzeciwko cyfry N ajja­
śniejszego Pana, a zapalony ogień bengalski oświecił 
publiczność stojącą ze czcią i napełniającą powietrze

okrzykami „h u ra”. Lecz nie skończyło się na takich 
uroczystościach; w skutek  jednozgodnego życzenia ru ­
skiego towarzystwa w Siedlcu, naczelnik gubernji o- 
tworzył składkę w celu nabycia dla miejscowej cerkwi 
obrazu Wniebowstąpienia, na pam iątkę strasznego 
wypadku 25 maja r. b. w Paryżu. Składka postępuje 
z zadziwiającą szybkością. W końcu nie można nie 
wyrazie podziękowania naczelnikowi gubernji, p. 
Giomece, któiy chcąc upamiętnić tenradośny  dla nas 
dzień, pomimo licznych przeszkód (były to święta 
katolickie i żydowskie), energiczny b ra ł udział w y ­
rządzeniu uroczystości”.

( Z  Makowa). „Mieszkańcy nowourządzonego po­
wiatu makowskiego, dowiedziawszy się o cudownem 
ocaleniu drogocennego życia Jego Cesarskiej Mości 
w Paryżu, zgromadzili się na dziękczynne nabożeń­
stwa we wszystkich kościołach katolickich i synago­
gach żydowskich. Na nabożeństwie rannem w ko­
ściele katolickim i na popołudniowem (o godzinie 
4-ej) w synagodze żydowskiej, znajdował się naczel­
nik powiatu z towarzystwem urzędników. Po nabo­
żeństwie naczelnik powiatu zaprosił do siebie do 
mieszkania wszystkich swych podwładnych i wniósł 
toast za długie życie naszego ubóstwianego M onar­
chy i Ojca, Najjaśniejszego Pana Aleksandra Mikoła- 
jewicza. Wieczorem miasto było rzęsiście ilum ino­
wane, i gorzały trzy transpareata z cyframi N ajja­
śniejszego Pana” .

W ia d o m o śc i tó iegraaeŁ iiio
* Liverpool, 16 czerwca. Wiadomości z Buenos- 

Ayres, przywiezione przez parostatek Pan, należący 
do linji oceanu Spokojnego, dochodzą do 14 maja i 
są zatem o dwa dni późniejsze od tych, które m ają 
być przywiezione przez parostatek pocztowy francuz­
ki. Wiadomości te potwierdzają zniknięcie cholery, 
przywrócenie regularnych stosunków sanitarnych, i 
zatem cofnięcie przez rząd dekretu, z mocy którego 
wzbronione były roboty na saladeros. Z widowni woj­
ny nie ma nic nowego. ( Corr. H av. B u l ) .

* B irm ingham , 11 czerwca. Miały tu  wczoraj 
miejsce rozruchy. Tłum  napadł na salę, w której mia­
no odczyt przeciw katolicyzmowi. (T am że).

* P a ryż , 1 7 czerwca. P atrie  donosi, że izby roz­
trząsać będą do 15 lipca budżet, lecz rozprawy nad 
projektami do praw o armji, o prasie i zgromadze­
niach, odbywać się będą dopiero podczas sesji, k tóra  
otw artą zostanie w listopadzie. — Podług pism półu- 
rzędowych, cesarz Napoleon wrócił do zupełnego zdro­
wia po chorobie, która była skutkiem lekkiego zazię­
bienia. (  Wolffs T. B .) .

* B erlin , 18 czerwca. Borsenz. zapewnia z dobre­
go źródła, że cesarz Napoleon przyjął stanowczo za­
proszenie do Berlina, dokąd przyjedzie w październi­
ku. (T a m ie ).

* Monnchjum, 11 czerwca. Radca ministerjalny 
hr. Tauffkirchen wrócił tu wczoraj ze Sztutgardu i u- 
dał się do Berlina. (T a m ie ).

* Now y-Jork, 11 czerwca. Cesarz Maksymiljan 
zażądał, ażeby sądził.go kongres narodowy. Praw do­
podobnie skazany on zostanie na banicję. ( Tam że).

* Peszt, 11 czerwca. Hr. Andrassy towarzyszyć 
będzie cesarzowi do Paryża.— Posiedzenia sejmu od­
roczone zostaną prawdopodobnie do września. Wy­
słano na wybrzeża rozkazy, ażeby przedsięwzięte zo ­
stały środki energiczne. (Corr. Ila y . B u l.)

*  Peszt, 18 czerwca. Na dzisiejszem posiedzeniu  
izby deputowanych, Mileticz interpelował m inister­
stwo, czy jest skłonnem do złożenia w izbie, w formie 
propozycij rządowych, uchwał kongresu serbskiego  
z r 1861. Minister Wenckheim powołał się na do­
tyczący tej kwestji projekt do prawa, który złożony  
zostanie w sejmie jak skoro ten zgromadzi się na no­
wo. (Corr. B ur.)

* Konstantynopol, 18 czerwca. Nowy poseł wło­
ski Bertinatti doręczył sułtanowi swe listy wierzytel­
ne. (T a m ie )

* P aryż, 18 czerwca. Żółta księga, obejmująca 
dokumenta w kwesji luksem burgskiej, rozdaną zosta­
ła  dziś deputowanym. W iększa część depesz, obję­
tych tą księgą, daje wyjaśnienia co do kroków, które 
poprzedziły kwestję odstąpienia Luksemburga na 
rzecz Francji; reszta  depesz dotyczy układów, k tóre 
^powodowały zgromadzenie się konferencji. ( Wolffa

* Wiedeń, 19 czerwca. Dzisiejsza D ie Presse po­
wiada, że na konferencjach, odbytych podczas osta­
tniego pobytu Monarchów Rosji i P rus w Paryżu po­
między ministrami Francji i Rosji i Prus, oraz w am­
basadach angielskiej i austrjackiej, nie osiągnięto po­
rozumienia co do polepszenia losu chrześcian w T«r- 
cji, lecz postanowiono jedynie oczekiwać na wpływ 
środków przedsięwziętych przez sułtana. -  Propozy-
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c j a  zbadania stosunków na wyspie Kandji, postawie- Szefa pułku i Inspektora całej kawalerii Jenerał- 
na Porcie 15 go . m. przez ambasadorów Rosji, Feldmarszałka Głównodowodzącego i inne'
Francji, Prus i Austrji, me miała bynajmniej miejsca i______________ _________
zapomocą not jednobrzmiących. {Tamie.) I * i v  . ,  , , . , ‘

* T riest 17 czerwca Pa™~fnf„i n  j t ,  ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  Wczoraj solenna pro­
so, przyw iózł dziś pocztę i n d y j ^ ^  ‘ cesja uroczystości Bożego C iała z powodu niepewnej
z Aleksandrji z d. 10-go czerwca z  B o m b S  z 24 f ° g° ?  T y f -  ł! nawach kośc,° ła katedralnego i me-
z Kalkutty 18-e-o maP. i ’ ,ro Polltalnego św. Jana; sumę i obrzędy procesjonalne,
™-7vhrflłv cnra J t  zi v ^  k ^ ry c h  W K abulu  otoczony licznem duchowieństwem, celebrował jw. ks. 
chana Sirdar F v zM ^b lm od  J  ^ S hlr. All_ Pra}at Zwoliński; cztery ewangelje, przed czterema zko-
Kabul Król B i r m a ^ ° m  lei 0,tarzam i' odśpiewali kanonicy katedralni kks. Sot-
Joa n etn em  l ™ 1U ^ osił proklamację, nadającą kiewicz, Ditrich, Dziażkowski i p ra ła t Sieklucki. Nachó- 
ca dalsze k(nicpsb / r  °  R 1 l)rz>rzekają- ; rze artyści i elewi instytutu muzycznego pod kierunkiem

. J (  o r ' B u r.) i profesora Śliwińskiego, wykonali mszę Mozarta, na ofer-
B erlin , 19 czerwca. Królowa zabawi od 20 do torjum ,.Ave rerum ’' tegoż, na graduate hymn Pales-

: triny .— P o południu w kościele św. A leksandra na N o-
■ wym-Swiecie, również dla niepogody procesja odbyła się
■ wewnątrz murów kościelnych, w parafji atoli Wszyst- 
• kich Świętych na Grzybowie ceremonja ta, dokonaną 
: została pod odkryłem niebem, przy współudziale cechów 
j rzemieślniczych z chorągwiami i bractw  przybyłych s o- 
; brazami z innych kościołów. Cztery ozdobne ołtarze 
| wznieśli parafjanie , dwa na placu Grzybowskim, a dwa

^  m u i u n a  ń d U d W l  U U  Ł i \ )  U<

23 b. m. w Koblencji, poczem odjedzie przez Akwis 
gran do Windsoru. (W olffs T. B .)

* ( B r a m a  t r j u m f a l n a ) .  W szeregu świetnych 
i serdecznych objawów, jakiemi uszczęśliwiona War­
szawa witała wjeżdżającego w swe murv, po długich 
latach niewidzenia, Wielkiego Monarchę, była naj­
wspanialszym wiernopoddańczych uczuć wyrazem, 
brama trjumfalna w pośrodku alei Jerozolimskiej nie­
daleko banhofu drogi żelaznej warszawsko-wiedeń- 
skiej wzniesiona. Niewątpliwie fotografiści i wydawcy 
pism ilustrowapych, a za nimi pędzel artystów, lub

w ulicy Tw ardej. Nabożeństwo celebrował administra^
tor ks. Midwoch. ,4>.

* ( T y d z i e ń  g i e ł d o w y ) .  D . 3  (15) czerwca. Na 
giełdzie berlińskiej walory nasze korzystnie postąpiły, tak,x  j  i  j  V u i  u j1 u  t u  t t  5 i o  J  j  a w x L j ' a t i i i e  p u b i s j p i i y ,  i d K ^

dłuto snycerskie upamiętni to dzieło w rysunku i pla- ; że wszystkie gatunki dalszego doznały podwyższenia kur- 
styce, za nim jednak to nastąpi, pragniemy obraz je- j sowego. mianowicie bilety bankowe, weksle" na W arsza- 
go, O ile tylko to jest możliwem, formą słowa zacho- wę i Petersburg, listy zastawne i pożyczka premjowa, 
wać W piśmie naszem I dać O nim choć przybliżone których różnice dość są znaczne w porównaniu z kursa- 
wyobrażenie czytelnikom, którzy nie mieli sposobno- mi tygodnia poprzedniego; kursa tylko obligów skarbu 
Ści oglądać go w naturze. Styl i układ całej budowy i listów likwidacyjnych mało się poprawiły. Z giełd Pe- 
jest czysto gotycki; szerokość środkowego wjazdu wy- tersburga, Rygi i Odesy równie dobre nas doszły wia-

x i u u w m  a  i j  L J L < J  l l d g U W i j ,  o v - Ł 1 u u u z i a i a c  n j u s i a i ,  l a s ,  Z<

wysoka stóp 117. W pośrodku górnej kondygnacji, od | za poprawą naszej waluty w Berlinie, poszło u nas ob 
strony wjazdu po nad głównym łukiem czyli bramą j  niżenie ażja na weksle zagraniczne, a chociaż takowe na 
Środkową, unosiła się cyfra Najjaśniejszego Pana z j  wszystkie dewizy nie było równe, jednakże na weksle pru- 
koroną, z żywych liści, krzewów egzotycznych, oraz ■ pruskie i angielskie wynosiło 1% % , na wiedeńskie 1 ‘/G%  
róż białych i czerwonych ułożona, a po nad dwoma i » na paryskie 2, 2% */0. Z wyjątkiem dnia piątkowegojo- 
bocznemi bramami umieszczone były herby Cesarstwa 1 broty w wekslach nie były wielkie w tym tygodniu. Ruch 
w właściwym ich kolorycie i ornamentach. Cztery 1 w papierach publicznych ciągle ograniczony. Poprawa s 
krańcowe wieże dolnej kondygnacji zdobne były gan- | kursu naszych listów zastawnych w Berlinie i u nas się ! 
kami, łącząc się gzemsową galerją z czterema wieży- \ powtórzyła; podwyżka kursu listów pierwszej serji wynosi 1 
cami kondygnacji głównej, na których ganki również i  °  %  — i  V i2% ,  »  serji d ru g ie j  % —  1% .  O b lig ó w  s k a r -  i 
były architektonicznem w górze zakończeniem. Na ; bu nie kupowano chociaż były ofiarowane, tak samo i I 
najwyższym szczycie powiewała majestatyczna flaga 1 pięcioprocentowych biletów banku Cesarstwa; czteropro- 
cesarska; na wszystkich wieżycach i gankach umie- i ceutowe metaliki zaś znalazły pokup łatwy, chociaż po 
szczone były flagi cesarskie iub narodowe. Po obu j cokolwiek obniżonym kursie. Listów likwidacyjnych nie 
stronach bramy, dla nadania jej charakteru bramy j tyle poszukiwano co poprzednich tygodni, przez co kurs 
miejskiej i dla architektonicznej łączności z boczoemi i ledwo się na wysokości tygodnia poprzedniego utrzymać 
domami, Stały po dwa wielkie słupy graniczne kane- 1 zdołał. Pożyczki premjowej obecnie tylko małe sumy o- 
low'ane w kształcie Aktorskich pęków. U szczytu każ- j biegają, tak pierwszej jak drugiej emisji; po posunięciu 
dego z nich, na tarczach uwieńczonych koronami miej- j  się kursu w Berlinie o 2 y2°/0 i u nas w ostatnich dniach 
skiemi, artystyczny pędzel wyobraził w barwach wła- j tygodnia się poprawił o ‘/ 2—s/4%- Emisja druga za to 
ściwych dziewicze syreny, będące herbem miasta, j obniżyła się o '/2°/0. Na akcje kolei żelaznych przez 
Każdy ganek zdobiły festony Z  liści i kwiatów. We- j cały tydzień nie było pokupu, chociaż na ofiarowaniach 
wnątrz bramy w górnem przezroczu plafonu najwyż- j nie zbywało. (G az. Handl.).
szej kondygnacji, umieszczony był wieniec dębowy ró-i  , v • i , , . - , . .
żami przeplatany, od którego festony łączyły się sy- I u I , z we ł n i a n y ) .  W dwóch dniach mmio-
—    • -  • • ■ ł  - '  s - \ nych dość znaczne jeszcze transporta wełny przybywały

zony na innych giełdach, do których n ik t niem a p rzy ­
s tę p u — oprócz ludzi znanej repu tacji. Tym czasem  w m a­
gazynie bankowym, w  czasie ja rm a rk u  w ełnianego, o- 
prócz w łaściw ie tam potrzebnych obyw ateli ziem skich—  
w łaścicieli w ystaw ionego na sprzedaż przedm iotu i kup- 
eów szukających nabycia to w aru — snuje sią  ca ła  zgraja 
liczbą sw ą w szystkich niem al p rzew yższająca—faktorów . 
F ak to rzy  ci, nie dopuszczają kupców  do ogladan ia  w eł­
ny; sann najprzód przehiegnąw szy salę, w idza gdzie i j a ­
ka  znajduje się w ełn a— sam i bez kupców  takow ą ta rg u ­
ją ,  i aloo próżnym  popłochem  o spadaniu  cen za s tra ­
szywszy producenta, w yzyskują od lękliw ego zbyt tanio 
p roduk t, na  którym  dopiero sam i zarab ia ją , oddając go 
kupcom  i fabrykantom  po norm alnej cenie, — albo też gdy 
im się to nie uda, w yszukują chw ilę, w  której gdy niem a 
w łaściciela wełny, do w ańtuchów  jego  w suw ają próbki 
gorszych gatunków  lub też źle mytej w ełny; a tym spo­
sobem odstręezywsyy kupca przychodzącego do obejrze­
nia, sam i znów nabyw ają takow ą po niższej cenie. T ak  
więc pośrednictw o osoby trzeciej, będące p lagą  w szel­
kich operacij handlow ych, staje się nader dotkliwem nie 
tylko dla producentów , których niem al cały  czysty zysk 
zostaje w  ręku  fak to ra , lecz i dla tak  ważnej gałęzi h an ­
dlu wywozow ego i przem ysłu gospodarstw a wiejskiego; 
a to  dla tego, że przem ysłow iec w idząc z rachunku  sw e­
go, że chodow la owiec, nie ty lko  nie przynosząc mu na­
leżytego procentu, często bardzo, jak  to w  roku bieżącym 
ma miejsce, nie pokryw a kosztów  produkcij, zniechęca 
się i zaniedbuje sw ą ow czarnię, a  tym  sposobem sam  
tracąc, przyczynia się następnie do upadku  dobrobytu 
Krajowego. W racając  zatem do uprzedniego założenia 
naszego, że m agazyn bankow y w inien być g iełdą sprze- 
d a ż y -c z y b y  nie należało  zaprow adzić porządku, przy 
którym  w puszczanem i by byli li ty lko w łaściciele w ełny 
za okazaniem  kw itów  bankow ych na złożenie jej w m a­
gazynie i Kupcy i fabrykanci, których bank znając, w y­
dałby  im w łaściw e od siebie k arty  w ejścia, a  o ile w ie­
dzieć możemy, nie ty lko producenci, lecz i kupcy zadow o­
leni byliby z pozbycia się ludzi, którym  rów nież mimo 
woli obfity haracz opłacać m uszą. D l"

( K r o n i k a p r o w i n c j o n a l n a ) .  W* » , it  /- -- nocy ~
dnia 26 na 27 kwietnia (8 na 9 maja), włościanie wsi 
Krzemień (w powiecie Janowskim), Jan , Biotr i W a­
wrzyniec Pachutowie, Jan  i Łukasz Flisy, tudzież Woj­
ciech Rożek, napadli na karczmę przy drodze z Janow a do 
Fram pola znajdującą się, w zamiarze dokonania kradzie­
ży, u m ie jsc o w e j karczmarki K o s a k o w s k ie j ,  lecz  straż 
ziemska uprzedzona przez nią, ujęła rabusiów i odsta­
wiła właściwej władzy po ukaranie. — W dniu 20 kwie­
tnia (2 maja) w m. Sopockinie (w powiecie augustow­
skim), w łaźni żydowskiej pękł kocioł parowy, skutkiem 
czego podlegli mocnemu poparzeniu się starozakonny 
Mówsza Minczyński i 6-letni syn jego, z których pier­
wszy na drugi dzień um arł. —  W  dniu 4(16)  maja zna­
leziono w lesie do dóbr Giełgudyszki należącym, zwłoki 
zamordowanego Hackla Wierzbołowskiego, mieszkańca 
m. Sudargi, posłanego w przeddzień przez burmistrza 
po odbiór z poczty pakietów rządowych i prywatnych, 
powracającego do domu z odebranemi papierami i 19-u 
rsr- ^  dniu 1 (13) marca, we wsi Jadów ka (w pow. 
warszawskim), pod lasem znaleziono zwłoki włościanki 
Kalińskiej lat 19 liczącej, a przy niej trzechtygodniowe 
jej dziecię.. Do morderstwa przyznał się mąż Kalińskiej 
obecnie w więzieniu śledczym w Warszawie znajdujący 

W  kościele wsi Leszna, (w pow. grodiskimj, do­
konaną została ze skarbonki kradzież pieniędzy, około 
rs. 13, po które zbrodniarz wdarł się do kościoła w yła­
mawszy okno. —  W ciągu upłynionych dwóch tygodni 
pożarów było 42, (w tej liczbie z rozmyślnego podpa­
lenia 5, od uderzenia pioruna l j .  — Zm arło: nagle 31, 
(w tej liczbie z pijaństwa 4); gwałtowną śmiercią 8; z 
różnych wypadkowych przyczyn 16, (w tej liczbie 14 od 
uderzeń); utonęło 29 (1 z opilstwa) od rażenia pioruna 
3; powiesiło się 8 (1 z opilstwa); zarznął się 1; spaliło 
się 5 (4 dzieci i 1 w łaźni parowej od poparzeniu się). 
Ciał zmarłych znaleziono 21. Dzieciobójstw wykryto 5

* (W y  p a d  k i) . W dniu onegdajszym, przywieziono 
na kurację do szpitala Dzieciątka Je 2ąS) Kacpra Kłosie- 
wicza, chłopca la t 5 mającego, pochodzącego z gminy 
Czys e, powiatu warszawskiego, który o 2 wiorsty za 
miastem znaleziony został przy szynach kolei żelaznej 
bardzo mocno pokaleczony, tak, że życie jego jest w nie­
bezpieczeństwie.— W dniu wczorajszym o godzinie 5 V2 
zrana, w domu pod nr. . ,2 7 0  przy ulicy Nowy-Świat, 
zapalił się sufit dotykający p,eca piekarskiego, lecz ogieu 
za przybyciem straży ogniowej części 3-ej, przez w yrą­
banie części tegoż sufitu natychmiast ugaszony został 
nie zrządziwszy żadnych innych s z k ó d .-W  dniu 5 (17) 
b. m. i r., przybyły do jednego z tutejszych składów to ­
warów, człowiek porządnie ubrany, z imienia i nazwi­
ska nieznany, zażądał okazania sobie takich towarów 
których pod ręką w składzie nie było; kupiec z powierz­
chowność! i postępowania tego człowieka, powziął silne 
na niego podejrzenie i rzeczywiście przy wychodzeniu

metrycznie z narożnikami; wieńce z dębu i róż zdobi­
ły  także każdy łuk ze wszystkich czterech stron bra­
my, a która festonami łączyła się w całość z słupami 
granicznemi; na tych ostatnich również powiewały 
narodowe flagi. Brama ta przedstawiała z każdego 
punktu widok uroczy, i imponujący zarazem, pełen 
W zięku, cudnej lekkości i majestatycznej powagi. 
Gotycyzm średniowieczny w śmiałych łukach, wieży- 
cach, wieżyczkach, gankach i ażurowych profilach od-

na jarm ark tutejszy; onegdaj p rzerażono świeżo dostar­
czonej wełny pudów 4,979 funtów 5, wczoraj pudów 
2,215 funt. 6; w ogóle dowieziono po włącznie dzień 
wczorajszy pudów 32,652 funt. 17. W łaściciele wełny 
zniżyli ceny o kilka talarów, zwłaszcza na gatunku po ­
ślednim, co znacznie ożywiło ruch handlowy; onegdaj 
kupcy tutejsi i zagraniczni zakupili cent, około 2,000, 
wczoraj około cent. 3,000. Onegdaj płacono za cent­
nar cienkiej wełny od tal. 95 do 108, za średnio-cienką

,  ' j  t  u i u w  j  j y i u u i a w i  u  u -  , • i •
żył z całą prawdą stylu, świetnością i blasku wieków i ni1 Q, .■- . QQ ao
średnich. Kolor piaskowo-kamienny, którym budowa j 88~ 95' za średn,!* 00 S3~ 88’ za poślednią od 

z zielonością żywego liścia, tu- 
monim ł ^ i  kwiatów i flag nader efektownie har- 
wv L ? L Ź T ’Cy uPalri1J% w budowie tej prawdzi-

_____________

* ( Ś w i ę t o  p u ł k o w o !  tir •
daje opis obchodu w zoszła • : . ( sz- B>mew. po-
święta 5 go kargopolskłego puikn l ’ 4 ^  bT 
Cesarskiej Wysokości Wielkiego KsieoL^K0'*. ^  
go Mikołajewicza w ogrodzie n fecd v lo t e'
tkarni wolskiemi. Po nabożeństwie i rof  a'  
ścielnej, dia żołnierzy zastawiono stoły a I w w '  
pułku p. Kurzakow zaprosił przybyłych’gości w°licCa
bie których znajdowali się jenerałowie: Krasnokutski"
M eller-Zakom elski, Ołsufjew, Drizen i Manderstern’ *** ti2Jon°mję; — dziś już  miejsce, w którem się wełna
na obiad, podczas którego wnoszono toasty za zaro- ®?rz.edfde'~ n,ożna nazwać giełdą sprzedaży na czas trw a-
wie Najjaśniejszego Pana, Ich Cesarskich Wysokości i .otoczoną powag:* iQ8tyturji. Na giełdzie

Ji n ie n  b y ć  u s t a n o w io n y  p o r z ą d e k ,  j a k  j e s t  z a p r o w a -

65 — 80; wczoraj zaś płacono za cienką od tal. 105 do 
108, za średnio cienką od 90 — 98, za średnią od 83 do 
88, za poślednią od 5 6 — 60. Obecnie najwięcej dostar­
czają wełny spekulanci, którzy zakupili takową dawniej 
po cenach niższych jak  teraźniejsze, i dla tego sprzedaż 
odbywa się pod przystępniejszemi dla kupujących w a­
runkami.

* (S p r z e  d a  ż w e ł  n y). Otrzymaliśmy następu­
jący artykuł: „Szanowny redaktorze! Ponieważ pan nie­
jednokrotnie podnosiłeś w piśmie swem kwestje dobro­
bytu krajowego, lub środki prowadzące ku takowemu, 
przeto udaję się do pana z prośbą o poruszenie kwestji 

.sprzedaży wełny na jarm arku  warszawskim. Od chwiiii 
jak  bank polski wystawił magazyn swój przy ulicy No­
wogrodzkiej, a obywatele wiejscy z w ełną przybywają­
cy, w tymże produkt swój pomieszczać zaczęli —ta rg  
wełny, otrząsnąwszy się z ulićznej, przybrał poważniej­
szą fizjonomję; — dziś już  miejsce, w którem



jego z handlu, odebrał mu skradzioną sztukę czarnej je ­
dwabnej materji. Człowiek ten, po zatrzymaniu i odsta­
wieniu go do właściwego cyrkułu, zeznał, że nazywa 
się Berek M eldbrajer, jest subjektem handlowym i po­
chodzi z Berdyczowa, zkąd przybył do W arszawy w d. 
13 b. m. i r.; po dopełnionej zaś przy nim i w jego mie 
szkaniu rewizji, okazało się, że M eldbrajer w ciągu kil 
kodniowego swego pobytu, zdołał pod pozorem obsta 
lunku towarów, popełnić w kilku tutejszych handlach 
kradzieże, do których przyznał się i względem zwrócenia 
których wł p gCicielom przedsięwzięte zostały stosowne 
kroki, a  winny w areszcie policyjnym jest zatrzymany.

* K ursa  monet zagranicznych w Warszawie.
Za ta lar onegdaj rsr. 1 kop. 8 xj % dziś  rsr. 1 kop. 8.
Za frank „ „  — „  29 % „ „  —  „ 2 9 .
Za złoty roń. „ — „ 59 „  „  — „ 5 9 .
N B .  Wiadomość ta  nie pochodzi z urzędowego źró­

dła i może służyć tylko za wskazówkę.

* ( P o d w y ż s z e n i e  k u r s u ) .  W artykule wstęp­
nym B irz . Wied. z 4 (16) b. m. czytamy: „Podróż 
Najjaśniejszego Pana za granicę i zapowiedziana przez 
Niego pokojowa polityka, sprawiły magiczny wpływ 
na kurs nasz za granicą. Ruskie papiery podnoszą 
się; zapisy na pożyczki na nasze koleje żelazne powio­
dły się jak  naj świetniej w Prusach, Holandji i Anglji; 
w Paryżu, jak  mówią, bogaci bankierowie prowadzą 
układy w celu uzbierania kapitału na kupno Mikoła­
jewskiej kolei żelaznej. Kupy złota powiozą znów do 
nas cudzoziemcy, i to jedynie objaśnia obecnie pod­
niesienie się kursu wekslowego.”

* ( R u c h  w K r y m i e ) .  Z Krymu donoszą do 
Golosa: „Otrzymano tu  wiadomość o zamiarze Naj­

jaśniejszej Pani odwiedzenia Krymu w lecie roku bie­
żącego. Wypadek ten wywoła u nas mocne ożywie­
nie; należy przypuszczać, że w roku bieżącym liczba 
podróżników do Krymu znacznie się powiększy sto­
sunkowo do la t poprzednich, o ile można wnosić z 
różnych przygotowań w letnich willach i z liczby już
przybyłych rodzin.”

 _
Am eryka.

* ( Ż ą d a n i e  p o ż y c z k i ) .  Listy z Lima z dnia 25 
maja donoszą, że dyktator Prado dla zaspokojenia na­
glących potrzeb skarbu, zażądał upoważnienia do za­
warcia pożyczki trzech miljonów piastrów i oddania

chwili tworzą się bandy uzbrojone. Agitacja nie u- ( przy przyjęciu gości w Tuileries. Cesarzowa przyj-
staje. (Cor. H av. B u l.)  i tnowała sama wielkiego księcia i wielką księżnę ba-

A u s t r j a .  i uenską i hrabiego wraz z hrabiną Flandrji. Wice
♦ ( P o d r ó ż  d w o r  u . - G  a 1 i c j a i C z e c h y ) . :  j ^ r a f  rbI ł .w° for»J o godz. 5-ej wieczorem.

Wiedeń, 16 czerwca. O ile dotąd wiadomo, cesarz f  W0l; P ; Ra™ beaux prefekt Sekwany i pre-
uda się na początku przyszłego miesiąca do Paryża, Płazim i e na dworzec kolei
gdzie zabawi około ośmiu dni dokąd towarzyszyć dworskich I r t i w !  odwieziony został w karetach 
mu będzie baron Beust. Po powrocie z Paryża, dwór cesarzowe Zamieszkał’on 216 zostad przez

«* » • • * * «  » « U tó tó e  k r S r p
U  jego królewska mość wjnurzji żjcJme" a Wjuż  dzieci cesarskie.—Przewódcy stronnictwa poi 

i w Galicji przejęli się dokti 
mi i nie są bynajmniej umiarkowani w swych żąda

kiego w Galicji przejęli się doktrynami węgierskie-  ̂ odjazd jegG odbył sjg he2 żadnej‘ceremonii. Król
- r w i i . l r i  o o r r l n o ł n i o  r l  r r i n l r r . . . . . 1   . •* A V I  U l

(Cor. H . B .)
-  ( P r o p o z y c j e ) .  Debatte wiedeńska pisze- 

Różne wiadomości o propozycjach, jakie cesarz Napo­
leon miał uczynić swoim pierwszorzędnym gościom

♦ ( K o n f e r e n c j a  m o n e t a r n a ) .  P a r y l  i s  
czerwca. Odbyte wczoraj przez konferencję między-

niach; lecz są oni skłonni do układu, ' i  zapewniają, | ^ f §c ifw P ? ry ż u .^Obvdwaj m S a r S w i ^ p o S ^ 6 
że ma przyjść wkrótce do skutku kompromis, nada- p  sj \  gob jak  naj serdeczniej. ^  0^ e jo z e g n a -  
jący polakom, za ich postawę lojalną w radzie pan- - — - -
stwa, osobną reprezentację w radzie ministrów, za­
prowadzenie w Galicji języka polskiego jako urzędo-

g T  - « * »  pochodziły „ lk „  z w j :

razie przyjścia do skutku tego kompromisu, Czechy | ? racb dyplomatycznych^ n c  niewiedzą o p odo t-
będą mogły pozostać dłużej bez specjalnego m inistra, i ’ ’i6’ * 1 , nawiasem, nie na-
kanclerza nadwornego lub czegoś podobnego, o tern ; P * a^ iby zaden opor ze stiony A ustiji.
wątpić należy; nie ulega atoli wątpliwości, że czesi
nie mogą spodziewać się na teraz najmniejszych ze • , .- , . , . - -
strony rządu ustępstw, zbyt bowiem głębokie j e s t ! r °dową P0S1edzeme w celu zjednoczenia m ouetar- 
oburzenie, wywołane postawą przewódców stronni- j neg0’ 0 ktorem  M onitor uczynił wzmiankę, otw arte 
ctwa czeskiego podczas wystawy etnograficznej w Mo- i  Z0 ° mo*’% “ a r§r " de Moustier, ministra spraw za- 
skwie. Ze wszech stron występują obecnie przeciw i p aB.lc™ jęh. Konferencja ta zbierać się bę zie regu- 
czechom bardzo ostro; same nawet sądy daja się im i la™ ev az do zupełnego ukończenia prac, dla których
we znaki, jak  tego doznał na sobie obecnie redaktor j zos a a z^ 0ian4- (  a F r .)  WS)Anp „
dziennika Politik. (N ordd . A . Z .)  j * ( P  i o j e k  t  a d o p r  a w ). Trzy ważne pro-

* ( Ce s a r z . )  Wiedeń, 19 czerwca. Cesarz wrócił ,f™w’ długie roztrząsanie których w ko-
dziś zrana z Ischl do Wiednia. ( Wien. Abp.) j • rozbieprace

♦ ( K o r o n a c j a . )  N . F r. P rtsse  pisze: Obiega i , upie‘° w poznej jesieni. Ci z pomie-
pogłoska, że baron Beust przesłał wszystkim gabine- i • k Z/ C !-KS° f
tom zagranicznym depeszę okólnikową, k tóra  donosi (4 , J ł  J 8 urzeczywistmenia reform liberal
o świetnem ukończeniu uroczystości koronacyjnych, : ij- \  . p r?ez cesarza Napoleona na
które odbyły się w Peszcie-Budzie. Okólnik zwraca i , • ip„„ ’ 31e b  ̂ ^ zaPewn® / zadowoleni
uwagę na doniosłość tego wydarzenia pod względem _i.: „ . , ^ 3tniC4V°i -Zn° bC fa’ 1Z r
polityki europejskiej. Powiedziano w nim, że A ustrja i ‘ vl.,; , em ważne prace prawo-
jędzie mogła odtąd działać z większą potęgą i sku- i dawcze, mianowicie reformę w organizacji armji, u- 
tecznością w interesie polityki pokoju i spokojnego j bSdzie za Wkojm.ę, ze sfery rządowe fran-
rozwoju w Europie i cuzkie n»e żywią na teraz najmniejszej obawy co do

♦ ( S e j m  w ę g i e r s k i ) .  Peszt, 17 czerwca, j z ru sz e n ia  pokoju europejskiego. (N ordd. A . Z .)
W sobotę nastąpi odroczenie sejmu. Ju tro  złoży mi- i M e k sy k .

mzjcvu * .u u a n u ,, “ isterstw o . co de zawierania układów o bu- j * (J  e ń c y w o j e n n i)  L a  F r. pisze: „Romero,
w rękojrnję guana, k tóre dziś stanowi jedyną wartość i ™  •’ Ji T f /  wyznaCzeme reprezentant Juareza w Waszyngtonie powoływany
Peru; ale kongres nie uwzględnił tego żądania i wy- deputacjl regmkolarnej w celu układów o deputację. był przez p. Sewarda, nalegającego jak  wiadomo, na 
dał prawo, że rząd nie może zawierać nowych kon- maj^  wj;sła<(3  do rady P a s tw a , wniosek o ozna- j to, ażeby życie cesarza Maksymi jana zostało usza- 
traktów  na guano! i że produkt ten sprzedawany bę- “  eylry Węgier, wreszcie wniosek o wyznaczę- nowane; Romero miał oświadczyć, że nie otrzym ał 
dzie po poprzedn im  ogłoszeniu w dziennikach, przez | me komisJ1 ' ? f u d l a  zbadam a. Procedury cywilnej i jeszcze odpowiedzi bezpośredniej na komunikacje u- 
licytacie publiczne (L a  F a tr ) i nonny jurysdykcyjnej. Komisja 15 stu ma stale za- ] czynione przez rząd Stanów Zjednoczonych, lecz że

i  / i  r (  t ,  ’ • v  v at r  , -  ’ siadać podczas odroczenia sejmu. Hr. Andrassy od- j o ile mu wiadomo, wszyscy cudzoziemcy: francuzi,
Je t .  D a r i s .  h e n j e n i . )  N ow y Jork, 7 ,ujeżdża ju tro  do Wiednia. Lewica, na. odbytej dziś : austrjacy i belgijczycy, wzięci do niewoli w Quereta- 

czerwca. B. Jet.D avis znajduje się obecnie w l o r o n - ; przed południem konferencji postanowiła postawić na ! ro. odstawieni zostali do rozmaitych portów, zkąd 
to. Donoszą, ze przepędzi on lato w W hite Sulphare | plenarnem posiedzeniu wniosek, ażeby sejm wydał re- : mieli odpłynąć do Europy. W ynurzył on jWnocze- 
bprings, w Karolinie północnej. New- York H erald  \ rezolucję co do zapewnienia losu dawnych honwedów. i śnie przekonanie, że 
powiada, ze władze kanadyjskie przesłały obecnie -

W ynurzył on jednoczę- 
i cesarz Maksymiljan będzie 

j tak samo traktowany. Są to wprawdzie wskazówki 
j bardzo nieokreślone: lecz jesteśm y szczęśliwi z tego 
j nawet powodu, że możemy jeszcze żywić nadzieję, 
1 k tó rą  podzielają wszystkie umysły uczciwe”.

P r u s y .
dotąd"o żadńej^większeJbiUdm'ChdCT^nFe przeTtaje I Półllocne^  k tdr? uchyliłv. si§ od służby w o j- j * ( U k ł a d y  c e l n e . )  N o rd d , A . Z .  Pisze pod 
srożyć się w obozie sprzymierzonych, szeregi których j f  ° Wnej’ byC z kraf  *, v"ywarła ta  b a r '  { ^  *9"8° czerwca: Bawarja przys ąpiła do układu,
dziesiatkuie codczas edv oszczędza ieszeze dotąd ! dzo Pr ^ykre wrażenie. W sferach dobrze pomformo- ! zawartego 3-go b. m. pomigdzy Prusami i pozostałe-
 __ . ~r , . *L . 1 wanve.h rannie  nrzekonanip vp ipst tn r/p st.rnnv Prnc ! m i raiist.wami nAłiirlniAwn-niemieckieffli W or/eHmirw.

a ' , • - i (Cor. B u r  )
rządowi waszyngtońskiemu komunikację wprzedm io- j D a u ja .
cie najść na granicy, których obawiają się ze strony ; * r v  . .  . . ,
fenjenów. (Car. Uav. B u l.)  ( K w e s t j a  s z 1 e z w i c k a) Jour. de St.

-  ( W o j n a  b r a z y l i j s k o  - p a r a g w a j s k a ) .  KoPe,.lha^  dato- j
Z widowni wojny nad La Platą, nie donoszą jeszcze ! waną 14(g0 czerwca: Wiadomość, ze rodziny ze Szlez- |

ragwajczyków. Jenerał brazylijski Ozorio, który po­
słany był z oddziałem dla obejścia pozycij paragwaj­
skich, m usiał zaniechać wyprawę z powodu dróg nie­
podobnych do przejścia i wrócił do kwatery głównej 
m arszałka Caxias. (N ordd. A . Z .).

A u gJja .
♦ ( M e e t i n g .  — n i o s e k ) .  L ondyn , 18 czer­

wca. Na mectingu w St. Jam es - P ark  , zwołanym 
przez stowarzyszenie robotników konserwatywnych, 
policja zapobiegła zaburzeniu i przywróciła porzą­
dek. W izbie niższej wystąpił Disraeli przeciwko 
wnioskowi Lainga, domagającemu się, ażeby z osad 
miejskich, liczących 150,000 mieszkańców, wysyłano 
trzech reprezentantów do parlamentu. Wniosek ten 
odrzucony został 247 głosami przeciwko 239. (Corr. 
B iir  )

* ( Z a b u r z e n i a ) .  B irm ingham , 18 czerwca. 
Dziś rano rozpoczęły się na nowo zaburzenia i u ta r­
czki pomiędzy protestantam i i katolikami. Ogłoszone 
zostało prawo o zbiegowiskach i przywołano w pomoc si­
łę  zbrojną. Ostatniej nocy zabity został jeden żołnierz 
wystrzałem z fuzji, a policjant jeden tak ciężko ra ­
niony, że życie jego znajduje się w niebezpieczeń­
stwie. Do wpół do pierwszej w nocy trwało na uli­
cach wielkie zaburzenie. Dwie ulice wystawione zo­
stały  na zupełną grabież. Napadnięto na kaplicę 
katolicką i zrządzono w niej wielkie szkody. W tej

wanych panuje przekonanie, że je s t to ze strony P rus j mi państwami południowo-niemieckiemi w przedmio- 
jedynie groźba, pozostająca w związku z intrygami, i cie dalszego trwania związku celnego. H r. Tauffkir- 
mającemi na celu obalenie ministerstwa, dla u t wo- j chen,  pełnomocnik bawarski, podpisał wczoraj do- 
rżenia nowego gabinetu pod prezydencją p. Blixen- j kum ent w tym względzie. Przyszła konferencja 
Finecke, którego uważają jako względniejszego dla j związku celnego nie będzie zaprzątać się, jak  słyszy- 
p. Bismarcka. Lecz byłoby to dowodem zbytuiej ła - ‘ 
twowierności, gdyby chciano oddać losy kraju w ręce 
pp. Bismarcka i Blixen-Finecke, co nastąpiłoby w 
takim  razie, gdyby wykonanie a rt. 5-go trak ta tu  praż- 
skiego zostało im powierzone. Ktokolwiek poda rę ­
kę dla urzeczywistnienia podobnych planów, ten ścią­
gnie na siebie jak  największą odpowiedzialność w 
obec króla, rządu i ludu. (Na skutek rozkazów o- 
trzyraanych z Berlina, jak  powiedziano w dopisku 
ajencji telegraficznej ruskiej, linje pruskie odmówiły 
przesłania tego telegramu; z tego powodu wyekspe- 
djowano takowy przez Szwecję, Torneo i FinlaDdję).

Franoja.
* ( Z d r o w i e  c e s a r z a ) .  Paryż, 17 czerwca.

W czorajsza choroba cesarza, która, jak donosi M oni­
tor, nie pozwoliła mu być obecnym przy przyjęciu w 
Tuileries, nie pogorszyła się wcale. Był to tylko 
reumatyzm połączony z migreną i dziś po dwudzie­
stu  czterech godzinach wypoczynku, jego cesarska 
mość je s t zupełnie zdrów. (L a  Patr.)

*  ( P r z y j ę c i e  g o ś c i ) .  P aryż, 17 czerwca..

my, kwestjami taryfy, lecz weźmie jedynie pod roz­
wagę nowy stosunek związku celnego względem u- 
kładu zawartego 4-go b. m., przyczem ma być jedno­
cześnie roztrząśnięta i załatwiona kwestja zaprowa­
dzenia nowego trybu co do tytuuiu. Nie wiadomo je­
szcze dokładnie, kiedy rozpoczną się konferencje" 
zdaje się atoli, że takowe otw arte zostaną pomiędzy
24 a 26 b. m. ~ J

* < ! t ?.8 U ?nk i  Z b r  a n  c j ą .—Z w i ą z e k  c e l -  
n y). B erlin , 1- czerwca. P rov. Cor. powiada: Ce­
sarz Napoleon przyrzekł królowi odwiedzić Berlin 
jeszcze w ciągu tego roku. Stosunki wzajemnego zau­
fania, istniejące od wielu la t pomiędzy królem pru- 

m a cesarzem francuzów, wzmocniły się na n*wo 
przy teraźniejszym zjeździe; obustronne panuje prze­
konanie, że pomiędzy Prusam i a Francją może tylko 
nastąpić godne współzawodnictwo o ugruntowanie po­
myślności pokojowej i wszechstronnego postępu na 
polu przemysłu, oświaty ludu i moralności. Tak mo­
narchowie jak  i dyplomaci, w rozmowach z sobą, wy­
rażali jednomyślne zdanie o potrzebie utrzymania po-

  -  . - . koju europejskiego i rękojmij co do zapewnienia po-
Cesarz będąc trochę chorym, nie mógł być obecnym . kojowych stosunków pomiędzy państwami.—Ten sam
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dziennik przytacza główne punkta umowy celnej z d. 
4-go czerwca, według której traktat celny z d. 15 -go 
czerwca 1865 r. pozostaje w swej mocy. Przepisy 
celne ustanowione zostaną, przez wspólną reprezenta­
cję rządów i ludów (parlament celny). Większośćroz- 
strzyga. Ilość głosów stosować się będzie do gło­
sów dawnego sejmu związkowego, z zastrzeżoną od­
mianą na korzyść Bawarji. Prusy zarządzać będą, 
prowadzić i zawierać układy handlowe i nawigacyjne 
w imieniu wszystkich państw; przy nowych tych roz­
porządzeniach, może być także założone veto. Repre­
zentacja narodowa składać się będzie z parlamentu 
północno niemieckiego i z deputowanych państw po­
łudniowych, którzy wybrani zostaną na mocy rozdzia­
łu  5-go ustawy związkowej. Bawarja oświadczyła się 
już także z chęcią przystąpienia do związku celnegc. 
W tych dniach już rozesłane zostaną zaproszenia do 
dalszych obrad nad nowym traktatem celnym. Konfe- 
zencja zbierze się prawdopodobnie d. 26 czerwca.

* ( P r z y g o t o w a n i a  d o  p a r l a m e n t u ) .  
Podczas gdy telegram doniósł o zamiarach p. Bis­
marcka wyjechania na wieś, dostojny prezes minister­
stwa pruskiego, jak piszą z Berlina, ma zamiar zająć 
się przygotowaniami do pierwszego posiedzenia par­
lamentu niemieckiego, i czas już po temu, gdyż za­
częto zajmować się czynnie "wyborami, które mają od­
być się w m. sierpniu. Stronnictwo narodowo-liberal­
ne, utworzone, jak wiadomo, z ludzi należących do 
różnych odcieni opozycji, ogłosiło już swój program. 
(Nord.)

* (S ej m.) Berlin , 19 Czerwca. W  poniedziałek, 
24-go b. m., izba panów głosować będzie, jak wia­
domo, po raz drugi nad ustawą związku północno- 
niemieckiego. Tegoż dnia, izba deputowanych odbę­
dzie także posiedzenie. Podług Prov. Corr., zam­
knięcie posiedzeń sejmu nastąpi w tymże dniu; zam­
knięcie to dokonanem zostanie, z najwyższego polece­
nia, przez hr. Bismarcka, lub w razie jego nieobe­
cności, przez zastępującego prezesa ministrów, p. Hey- 
dta. W kilka dni potem, ustawa związkowa ogłoszo­
ną zostanie urzędownie we wszystkich państwach 
związku północno-nieir.ieckiego. (Nordd. A . Z .)

T u rc ja .
* ( K w e s t j a  k a n d j o c k a ) .  Czytamy w L i  

Fronce: ,.Podług jednego z dzienników wieczornych, 
sułtan oczekuje jedynie na chwilę swego przyjazdu 
do Paryża, dla zadekretowania anneksji w yspy Kan- 
dji do królestwa greckiego. Czyż pismo, które poda­
je  tę wiadomość, ma pretensję do tego, iż wie w tej 
kwestji więcej niż cztery rządy interesowane?”

* ( P o w s t a n i e w B u l g a r j i . )  Nordd A . Z. pi­
sze: „Dziwną niejasność widzimy w sprawozdaniach 
z położenia wewnętrznych prowincji Turcji europej­
skiej, głównie zaś z najnowszych wypadków na buł­
garskich stokach Bałkanów. Wiadomości urzędowe 
tureckie zaprzeczają całkiem istnieniu powstania 
w Bulgarji, lecz inne wiadomości donoszą o począt­
kach rewolucji, korespondencja zaś Wanderera z Wi­
stowy, z 11-go b. m., utrzymuje nawet, że powstanie 
przybrało już olbrzymie rozmiary, że stoczone zosta­
ły liczne bitwy, które wypadły na korzyść powstałych 
bulgarów, i że rozwścieczeni z tego powodu turcy, 
dopuszczają się jak największych okrucieństw. Po­
dług pomienionej korespondencji, turcy aresztowali 
w samej Sistowie 300 znakomitszych obywateli, 
z których powiesili już 23-ch. Te ostatnie szczegó­
ły wydają się nieco przesadzonemi, lecz w każdym 
razie zanosi się na coś w Bulgarji i może już niektó­
re plany zostały wykonane, tak iż obawy, które wy­
nurzyliśmy niedawno co do położenia rzeczy na 
wschodzie, urzeczywistnione zostaną może prędzej, 
niż tego spodziewać się mogą te dzienniki francu- 
zkie, które nas z tego powodu strofują.

Włochy.
* (P- M in g h ę t t i . j  Przy rozprawach w  parla­

mencie włoskim nad projektami do praw o podatku 
oa miewa i o zniesieniu kursu przymusowego pienię- 
J t l  P®Tle(°wych, przyszło do demonstracji skierowa-

co'?sortia Jeden z pierwszorzędnych 
ołiptti °Ktatniej ’ kyły minister skarbu p. Min-
S ł  wr.insot nPaT  0WaĆ kłoPotY dla gabinetu, posta­wił w nio. ek naglącej potrzeby załatwienia obu po­
wyższych projektów do praw; lecz frakcia która dba 
o rychłe przywrócenie porządku w finansach wło- 
sk.ch, powstała, w osobie p. Polfineili, i b
ze starszeństwa wieku, przeciw towarzystwu consor­
tia, i wszczęły się ożywione rozprawy, podczas którvch 
p. Minghetti obwiniony został o to, że przez swą nieo 
g!ęiność i niedbalstwo, postawił Włochy nad brzegiem 
bankructwa. Gdyby zresztą p. Minghetti chciał, dla 
swej obrony, wskazać na nazwhka współwinnych, 
w takim razie, z liczby włechów czynnych pod wzglę­
dem politycznym, bardzo nie wielka mniejszość nie 
zostałaby wzmiankowaną. {Nordd. A . Z .)

Korespondencja Dziennika Warszawskiego.
Paryż, 12 czerwca.

Wyjazd Najjaśniejszego Pana — Miłosierdzie Cesarskie.— 
Oburzenie na polaków—Wzbronienie zgromadzeń.—Ostrze­
żenie z Londynu. — Książę Humbert.

Najjaśniejszy Cesarz Aleksander opuścił wczoraj 
Paryż udając siędoDarmsztadu. Powszechnie mówią 
tu o miłosierdziu naszego Najukochańszego Monar­
chy, który opuszczając stolicę Francji, wstawiał się o 
ułaskawienie mordercy , okrutnego Berezowskiego. 
Cesarz Napoleon przystał z trudnością na to, ażeby 
nędznikowi temu darowanem było życie. Na wyraźne 
życzenie Najjaśniejszego Cesarza Aleksandra, Bere­
zowski skazany zostanie tylko na deportację i na ro­
boty ciężkie w Cayenne.

Ogół ludu francuzkiego jest zachwycony hojnością 
Najjaśniejszego Cesarza Aleksandra. Nastąpiła zu­
pełna reakcja, tak iż dzienniki, które napastowały 
poprzednio Rosję i ogłaszały buletyny naszyeh emi­
grantów, postępują obecnie wręcz przeciwnie.

Powszechnie słyszeć się daje jeden tylko okrzyk: 
Precz z emigrantami! Precz z polakami, którzy ku­
pują rewolwery i dopuszczają się zamachów na życie 
Monarchów za pieniądze, dawane im przez francuzów 
jako zapomoga. Oburzenie jest powszechne, tak iż 
emigranci nie śmieją nigdzie pokazywać się.

Z rozkazu wyższego, wzbroniono wychodźcom gro­
madzić się w jakimkolwiekbądź celu; rząd francuzki 
zrozumiał nareszcie, że niebezpiecznie jest pozwolić 
im działać. Książę de la Tour d’Auvergne zawiado­
mił urzędownie z Londynu, że kilku polaków opuści­
ło Londyn z zamiarami złowrogiemi.... Rzecz natu­
ralna, że nie wpuszczono ich na terytorjum fran- 
cuzkie.

Książę Humbert przybył tu w zeszłą niedzielę i 
złożył wizytę królowi pruskiemu i hr. Bismarckowi, 
z którym pozostaje w jak najlepszych stosunkach.

A?
Paryż, 15 czerw ca.

Wiadomości polityczne. — Rozdawnictwo dekoracij.— Por­
tret hr. Bismarcka. — Berezowski. — Protestacje polskie. — 
Książę Wład. Czartoryski.— Finis Polonia'.

Obecnie, gdy Najdostojniejsi Goście Francji opuści­
li Paryż, zaczynają znowu mówić o polityce. Powia­
dają, że Anglja spogląda w milczeniu na przyjaciel­
skie stosunki, istniejące pomiędzy naszym N ajjaśniej- 
szm Panem a cesarzem Napoleonem III.

Koniuszy Raimbeaux otrzymał od naszej Najja­
śniejszej Pani kolje z brylantów, jako dar dla pani 
Raimbeaux. Order św. Anny wielkiego krzyża udzie­
lony został jenerałom dywizji; obok tego, 80 pułko­
wników, 150 dowódców bataljonów i wielka liczba 
dygnitarzy i urzędników francuzkich ozdobionych zo­
stało orderami ruskiemi.

Bardzo wiele mówiono tu o hr. Bismarcku. Prezes 
ministrów pruskich był nie tylko na uroczystościach 
urzędowych, lecz widziano go także, jak przepędzał 
całe wieczory po niemiecku, zdała od blasku i wspa­
niałości. Widziano go, jak gdyby pierwszego lepsze­
go człowieka prywatnego, któryby nie zmienił karty 
Europy, jak zasiadał za stołem piwnym. W teatrze 
des Varietes, znakomity minister usiłował ile możno­
ści zachowywać incognito, lecz jak skoro obracał się 
do publiczności profilem, dawały się słyszeć głosy: 
„Ach!.. Toon!.. Ma on tęgą głowę!.. Nie ma on fi- 
zjonomji złego człowieka!” (Wyobrażano sobie po­
wszechnie we Francji, że ten znakomity mąż stanu 
wygląda jak potwór i że pożerahanowerczyków.) Po­
wiadają, że hr. Bismarck posiada głęboką naukę. 
Dzieje monarchów i ludów znane mu są dokładnie i 
cytuje on esc abrupto, tak samo jak książę Gorcza- 
kow, wszelkie szczegóły co do dat i faktów. Ma on 
głos pięknie brzmiący i mówi po Irancuzku bez ża­
dnego akcentu. Jakkolwiek nie ma on twarzy tak u- 
przejmej jak jego monarcha, pomimo to hr. Bismarck 
ma bardzo miłą powierzchowność, ajjak skoro zacznie 
rozmawiać, widać w nim umysł naturalny i niepre- 
tensjonalny. Hr. Bismarck nie ma w swej fizjonomji 
sprytu i udania, które to cechy przypisywane są zwy­
kle dyplomatom. Ta właśnie okoliczność czyni go 
może niebezpiecznym... Cesarz Napoleon III musi o 
tem wiedzieć.

Cały Paryż pozostaje pod wpływem zgrozy, wywo­
łanej strzałem danym przez Berezowskiego. Ciągle 
nadchodzą adresa, potępiające tego polaka-królobój- 
cę, który usiłował dopuścić się tak strasznej zbrodni 
na gościnnej ziemi francuzkiej. Nienawiść dla królo- 
bójcy spowodowała nienawiść dla wszystkich wy­
chodźców.

Zamojski zaprotestował. Mierosławski, Bauerfeind, 
Bronie, Chądzyński, Jeska i Gruczyński, protestują 
także z kolei przeciw zamachowi i jednocześnie prze­
ciw protestacji Zamojskiego.

Langiewicz i Plater zaprotestowali także, lecz z za­
strzeżeniami, które uważam za niestosowne i które 
wszyscy uczciwi ludzie potępiają stanowczo. Nie, dla 
zbrodni królobójstwa, nie ma okoliczności łagodzą­
cych!

Książę Wład. Czartoryski wyjechał tydzień temu 
do Krak-jwa. Powiadają, że uważa on, iż cała emi­
gracja została splamioną i że nie wróci on już do 
Paryża.

Emigracja z r. 1831 jest pogrążona w smutku i 
zwątpieniu; widzę same tylko twarze chmurne, które 
powiadają, że dziś, bardziej uiż kiedykolwiek, powie­
dzieć wypada Finis poloniae, albowiem fiancuzi od­
wracają się od nich i powiadają, że polacy nie mają 
już prawa do sympatji Francji. X .

Neapol, 13 czerwca.
Spory rady miejskiej z rządem i ustąpienie klasztorów.—Za­

burzenia w Messynie. — Susza i cholera.
Syndyk nasz, kawaler de Siervo powrócił z Floren­

cji, gdzie udał się dla załatwienia różnych kwestij 
spornych pomiędzy rządem a naszą radą miejską. Tak, 
naprzód załatwił spór co do zapłacenia rządowi zale­
głości 2,800,000 franków, należnej od miasta za ustą­
pienie na jego rzecz dochodu konsumcyjnego. Wkwe- 
stji ustąpienia klasztorów, rząd okazał się zgodniej- 
szym aniżeli się spodziewano, gdyż obiecał bezzwło­
cznie oddać miastu 32 klasztorów, oprócz tych, które 
miasto już posiada. Niezawodnie możnaby się zapy­
tać co będzie robiło miasto z tyloma klasztorami? 
Miasto ma ogromne potrzeby. I  tak pomimo tego, że 
posiadało już około 20 klasztorów, chcąc pomieścić 
liczne szkoły municypalne, ochrony dla dzieci i star­
ców, różne władze miejskie dwunastu cyrkułów i po­
licję, musiało najmować lokale w domach prywatnych. 
Trzy lub cztery klasztory służą na pomieszczenie u- 
bogich rodzin, inne zajęte zostały na gimnazja i szko­
ły normalne, inne zaś na koszary dla straży miejskiej 
i policji. Jak się z tego okazuje nie tracono czasu i 
pobożne dusze ubolewające nad zniesieniem klaszto­
rów, mogą się cokolwiek pocieszyć, widząc, że te miej­
scowości po większej części służą na zakłady dobro- 

I czynne, lub naukowe. Minister wojny obiecał oddać 
: miastu port św. Januarjusza, co pozwoli przedłużyć 
przepyszną ulicę Molo do morza. Nakoniec kwestja 
oddania miastu Castelnuovo o tyle została załatwio­
na, iż potrzeba tylko zatwierdzenia parlamentu. Co 

! do nowego portu, czem  niedawno zajmowała się izba, 
i  miasto nie przywiązuje do niego tak wielkiego zna- 
| czenia, jak możnaby wnosić z gwałtownych przemów 
| naszych reprezentantów w izbie.
J W Messynie miały miejsce dość ważne zaburzenia, 
z powodu, że arcybiskup zakazał duchowieństwu brać 
udział w uroczystościach w dniu rocznicy statutu. Na 

| drugi dzień po tym święcie, znaczny tłum zgromadził 
1 się pod oknami pałacu arcybiskupiego, i dopuścił się 
obelg i gróźb przeciwko arcybiskupowi, lecz wmięsza- 
nie się policji i kilku osób wpływowych, potrafiło po­
łożyć koniec demonstracji. Następnego dnia arcybi­
skup i jego stronnicy, przysposobili przeciwną demon- 
strację za pomocą pospólstwa, która tak się udała, że 

! w zbytku zapału, pospólstwo to chciało odprządz ko­
nie od powozu arcybiskupa; lecz liberalni przybiegł­
szy na miejsce, zaczęli na nowo napastować arcybi- 

! skupa, i nieuniknione starcie, gdyby prefekt nie 
był przysłał siły zbrojnej, która za pomocą kilku are­
sztowań przywróciła spokojność. Takie to są skutki 
nietolerancji religijnej.

Czybyście dali wiarę, że od czterech miesięcy nie 
spadła u nas ani kropla deszczu. Chociaż pogoda cią­
gle jest przepyszna, niemniej do rozpaczy doprowa­
dza to, że znaczna część naszych zbóż jest spalona na 

j pniu przez taką suszę. Obok tego cholera znów jest 
j u naszych wrót, gdyż ukazała się na wybrzeżu morza 
i adrjatyckiego i w Sycylji. Podobne widoki na przy- 
, szłość wcale nie są pocieszające. G. P.

j Gdańsk, 15 czerwca.
Powietrze po większej’ części zimne, pochmurne i czę­

ste deszcze.
: N a targach angielskich panowała w tym tygodniu
1 niezwykła bezczynność. Pszenica krajowa pomimo nader 

małego dowozu, tylko przy ustępstwie 2-ch szyi. na kwar- 
terze znajdowała kupców. Piękna pogoda lubo na te­
raźniejszą porę zanadto gorąca zmniejszyła chęć do ku­
pna towaru importowanego a lubo w łaściciele byli go­
towi sprzedawać pszenicę o 1 szyi. taniej jak w zeszłym  
tygodniu, mało tylko zawarto interesów. Jęczmień w szy­
stkich gatunków żądany po cenach zeszłego tygodnia; 
ow ies trudny ma odbyt; groch o 2 szyi. tańszy.

W e  Francji targi wprawdzie mało ożywione, jednak  
że przy małych dowozach krajowych i zagranicznych, 
ceny pszenicy w  przeciągu tygodnia podniosły się na
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wielu placach o 50 cent. do 1 fr. na kwart. Ceny mą­
ki ulegają ciągłym znacznym fluktuacjom i są stosun­
kowo o wiele niższe od cen pszenicy. Żyto bez zmiany, 
towar ten już wyczerpnięty i mało na targach się znaj­
duje, owies dobry osięgał ceny zeszłego tygodnia, g a ­
tunki podrzędne o 20 cent. tańsze.

Na naszym placu przy bardzo ograniczonych tranzak- : 
cjacb, ż a r a c h  z początku tygodnia ceny pszenicy cofnę­
ły się o 10 guld. na łaszcie. W następnych dniach chęć 
do kupna jeszcze więcej osłabła a ceny zachowały ten­
dencję do dalszego zniżenia. Tylko towar wyborowy 
z wysoką wagą, lub bardzo jasny znajdował kupców, j 
wszystkie zaś gatunki średnie i podrzędne były zupeł- j 
nie zaniedbane i nie miały odbytu jak tylko po bardzo : 
zniżonych cenach. Żyto dobrze się utrzymuje i nawet 1 
w cenie wzmacnia się. W ciągu tygodnia sprzedano psze­
nicy łasztów 1,000, żyta 130, grochu 10, jęczmienia 10, 
owsa 10. Płacono za korzec poi. pszenicy białej złp. 60 
gr. 13 do złp. 63 gr. 3; pszenicy szklistej złp. 61 gr.
10 do złp. 63 gr. 3; pszenicy pstrej złp. 56 do złp. 60
gr. 13; pszenicy ordynarnej złp. 51 gr. 16 do złp. 53 
gr. 10; żyta złp. 39 gr. 3 do złp. 41 gr. 23; jęczmie­
nia złp. 26 gr. 20 do złp. 30 gr. 6; grochu złp. 32 gr.
26 d» złp. 37 gr. 10; owsa złp. 18 gr. 20 do złp. 20
gr. 2.

Kursa zamian : Londyn 6.23 %. Hamburg 151
Amsterdam 143% . Warszawa 83.

A lexan der M akow ski i  Spółka.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.
* ( N o w e  d z i e ł o ) .  Zeszyt 10-ty H is to r ji R zy m ­

sk ie j M omsena, tłumaczonej przez T. Dziekońskiego, 
wyszedł z druku, i prenumeratorowie odebrać go mogą 
w księgarniach i kantorach gdzie wnieśli opłatę. Zeszyt 
11-ty wyjdzie dnia 30 czerwca r. b. Przy odbiorze 10 o 
zeszytu przypada rata 4-ta opłaty prenumeracyjnej, to 
jest rs. 1. Ktoby z prowincji nadesłał 8 rs. lub w dwóch 
ratach po rs. 4 pod adresem J. Ungra wydawcy, otrzy­
mywać będzie zeszyty w miarę wyjścia, franco.

* ( W y p r z e d a ż  p ł ó t n a  w  d o m u  w o j e n ­
n e g o  z a r z ą d u  n a p r z e c i w  K o p e r n i k a ) .
Pół roku minęło jak odkryta Da krótki CZUS wyprzedaż 
płótna obcych kupców ogłoszoną została, a jakkolwiek,
krótkość trwać mającego terminu niejednokrotnie o-
głoszoną była, wyprzedaż jednak ta, nie bez szkody 
stałych kupców tutejszych, a częstokroć i kupujących, 
upozorowaną motywami spekulacji koczującej, Wyraźnie
mija się z swym  pierwotnym założeniem; że zaś zada­
niem Przew odnika W arszawskiego  w piśmie naszem, 
nietylko jest informować, ale i ostrzegać publiczność, 
przeto, oświadczamy, że wyprzedaż ta będzie trwać tak 
długo, dopóki w hurtowych składach na Nalewkach i 
Franciszkańskiej ulicy nie zabraknie towaru, lub dopóki 
publiczność zreflektowana, sama nie odwróci się od niej.

t
* ( F a b r y k a  i m a g a z y n  n a r z ę d z i  n o ż o w n i ­

c z y c h  i c h i r u r g i c z n y c h  J. Ge r l a c ha ) .  Lat
przeszło 40 jak istnieje w Warszawie na Nowem-Mieście 
óbok kościoła św. Kazimierza, fabyrka narzędzi ostrych 
i chirurgicznych, założona przez niegdy Samuela Ger­
lach. Jest to zakład nożowniczy najdawniejszy i naj­
w iększy W Warszawie; zatrudnia kilkudziesięciu pra 
cowników, przy kilkunastu warsztatach, z których część 
większa poruszana jest maszyną parową o sile 8 koni. 
Głównym wyrobem jej są noże WSzelkiegO rodzaju: Sto-
łowe i deserowe, brzytwy, scyzoryki i t. p. tak w skro­
mnych oprawach drewnianych, jako też Wrogu kości sło­
niowej, hebanie lub perłowej macicy. Do fasonowania 
widelcy, fabryka ta posiada jedyną w kraju maszynę, 
która siłą ciśnienia przyczynia się do ich mocy. Wszy-
stkim rzemiosłom i fabrykom potrzebującym różnych 
narzędzi ostrych, zakłed Gerlacha w miarę żądania ta­
kowe dostarcza. Narzędzia chirurgiczne różnych prze­
znaczeń są tu wyrabiane z szczególną sumiennością. Wy­
roby tej fabryki produkowane zawsze z najlepszej stali 
angielskiej, głośne są w całym kraju z swych zalet pół- 
wiekowem blizko doświadczeniem stwierdzonych. W prze­
myśle nozowniczem, firma Gerlacha najwyżej jest kre­
dytowaną, a pod względem cen, obok rzeczywistej war­
tości wyrobu, żadna inna konkurencji z nią wytrzymać 
nie jest w stanie, i to jest właśnie powód dla którego 
wyroby Gerlachoskie tak słuszną mrją przewagę nad 
zagranicznerai, które fabrykowane w masach i na forai, 
jak z doświadczenia wiadomo, nie zawsze są rękojmią 
skutecznego i trwałego użytku. Wyroby Gerlacha jako 
firmy odpoi iedzialnej, nie zawodzą nigdy. Główny ma­
gazyn egzystuje przy ulicy Senatorskiej Nr. 496 przeciw
pałacu Prymasowskich. W interesie zakładów cukro­
wniczych ważną jeszcze domieszczdmy wiadomość; fa­
bryka Gerlacha pierwsza w kraju na maszynie własnego 
pomysłu, zaczęła wyrabiać tarki do buraków w cukro­
wniach. Tarki te, wyrabiane w różnych wielkościach,

odbyły już niejedną próbę; ośoby kompetentne znalazły 
w nich pożądane zalety, w interesie więc krajowego 
przemysłu działalność fabryki Gerlacha zasługuje na u- 
znanie i poparcie ze strony zakładów cukrowniczych, 
obok widoków ich własnej korzyści w obsłudze swego 
zakładu wyborowemi narzędziami. ijf.

* Nr. 103 Kłosów, wyszedł z druku i zawiera:—Officjali- 
sta p. A. Pługa III c. d.)—Pozdrowienie Anielske, rzeźba 
Wita Stwosza, p. M. B. (z drzew.)—Poslizkiej drodze, dramat 
p. Wł. .Koziebrodzkiego (c. d.) — Odrodzeni, z niem. Pawła 
Heyse, tłom. J. K. Turski, (dok.)—Literatura krajowa, p. 
F. H. L.—Misty J. I. Kraszewskiego. Przegląd polityczny. 
—Napoleon I. umierający, pósąg W. Yela.—Charakterystyka 
Saskiego ogrodu, szkice R. Pillatego (z 4 drzew.)—Pawilon 
cesarski, wnętrze (drzew.)—Oprócz tego wyszły z druku:— 
Nr. 24 Przeglądu Katolickiego.—Nr. 324 Przyjaciela Dzieci. 
Nr. 24 Tygodnika lekarskiego.—Nr. 24 Zorzy —Nr. 25 Opieku­
n a  Domowego.—Nr 24 K lin ik i.—Nr. 24 Gazety rolniczej.

W  aiTffiKSWSi,

dnia  9  (21 i? Czerwca.
K a l e n d a r z .

W sobotę, 22 c z e r w c a , — św. Paulina bisk. — Słońce 
wsch. o godz. 3 min. 40; zach. o godz. 8 min. 26.

W niedzielę, 23 czerwca, — św. Agrypiny pan. — 
Słońce wsch. o godz. 3 min. 40; zach o godz. 8 min. 23.

s t a n  p o g o d y ,
Dziś z rana -|- 7°5, R- ciepła 

Wczoraj
Barometr w milimetrach 
Termometr Reaum . 
Stan n ieba..................

o g o d z . z r a n a .  Io  g o d . 4 po  p o t

749 2 
+ 10«2 
pochmurny

748.1 
+  12% 

pochmurny

Największe ciepło +  13°2, R. Najmniejsze ciepło +  9«1 R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 7 cali 10.

W i d o w i s k a .
W IELKI TEATR. — D z iś , dwa akta baletu Kata­

rzyna córka bandyty; Divertissement. — Ju tro , opera 
Violeta. — W czoraj, dawano balet Hrabina d’Egmont,
było osób 950 . — Onegdaj, dawano balet Modniarki, było 
osób 950.

DOLINA SZWAJCARSKA. — D z iś  i  codziennie, 
Koncert orkiestry pod dyrekcją pp. Fausta i Orzechow­
skiego. — Początek o godz. 6. — Cena wejścia od osoby 
kop. 20. —

ALKAZAR FRANCUZKI (dawniej Odeon— na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu). —  D ziś  i  codziennie, Przed­
stawienie Śpiewaków fraacuzkich. —  (Początek o godz. 
7-ej).—  Wczoraj, było osób 2 31 . — Onegdaj, było osób 
95.

TIVOLI. — D ziś  i  codziennie, przedstawienie trupy 
Śpiewaków niemieckich, ppd dyrekcją p. Plam becka. — 
Początek o godzinie 7 '/2.

W YSTAW A TO WARZYST WA ZACHĘTY SZTUK 
PIĘKNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie od 
godziny 10 z rana do wieczora. —Cena wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i Swifta kop. 5.

W YSTAW A OBRAZO W  i STAROŻYTNOŚCI p. 
Sulatycktego (na Podwalu w domu Dyzmańskieh).— Co­
dziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. — Cena 
wejścia kop. 10.

NA PLACU NALEW EK. Codziennie, PANORAMA 
K a ro la  F ęjta, — zawierająca różne widoki i epizo­
dy z wojny między Austrią i Prusami.

chało osób 55, wyjechało 105; — w ogóle przyjechało o- 
sób 3052 , w tej liczbie z zagranicy 321; wyjechało osób 
1568, w tej liczbie za granicę 245.

* L is ty  n iew łaściw ie do skrzynek  pocztowych wło­
żone, w d. 7 (19) b. m., pod adresem, a mianowicie: 
Lewiński w Grondach. Kozakow w Petersburgu, Druż- 
backa w Zamenek, Herszdcrg w Nowgorodzie;— z d. 8 
(20) b. m., Herman Berg w Kijowie, Kobyłecki w Ko- 
łomnie, Helfer w Petersburgu, Bielecki w Białymstoku, 
Kritschet w Elizawetgradzie, Woronicz w Korcu, Ganz 
w Wolkowyskach, Biliński w Petersburgu, Markowski 
w Jarmoliński.

* W dniach 7 i 8 ( 19 i 20 ) b. m. chorych w 8-miu 
cywilnych szpitalach: przybyło 93, wyzdrowiało 95, 
umarło 12, pozostało 1586 (mężczyzn 697, kobiet 889) 
z nich w szpitalu starozakonnych mężczyzn 152, k o ­
biet 173.

* W d. 6 (18) i 7 (19) bież. mies. i r„ u r o d z i ło  S ię  
chrześcjan: pici męzkiej 15, żeńskiej 20, starozakon ­
nych: płci męzkiej 4, żeńskiej 2, razem 4 1 ;— z a ­
w a r ło  śluby małżeńskie [ ar: chrześcjan: 2, sta roza -  
konnych: 2;— u m a r ło :  chrześcjan: pł> i męzkiej 20, 
żeńskiej 14; starozakonnych: męzkiej 7 , żeńskiej 3 , 
razem 44.

K U K S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J . 

dnia 9 [21) Czerwca 1867  r.

M O N ETY .

P ó ł-Im p e r ja ły  R o s y j s k ie .......................
D u k a ty  H o le n d e rs k ie  n o w e  w ażn e  .
F ry d ry c k s d o ry  P r u s k ie ..........................
P r u s k i  K u r a n t  za  100 t a l .....................

P A P IE R Y .
(b ez  w a r to ś c i  k u p o n u )

O b lig i S k a rb u  za  rs. 100 .................................... „ ..................
B ile ty  S k a rb u  K ró l. P o l. za  rs . 1 0 0 . . , .   .......................
O b lig ac jo  O ząstk . z r .  1835 po  z ip . 500 za  s z tu k ę . .  
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O b Jig . C są s t. l i t .  A  po  złp .

300 za s z tu k ę ................................ ; .............................
L it.  B po  z łp . 200 za  s z tu k ę  z k u p o n e m .......................

„  „  „  bez K u p o n u ........................
L i s ty  Z a s ta w n e  III~ g o  O k re su  S e r ii  1-ej za  rs . loo! 
L is ty  Z a s ta w n e  IH -g o  O k re su  S e r ji  ‘>-ej za  rs.100*)
L is ty  l ik w id a c y jn e  za rs . 1 0 0 * ) . . . ,  ...........................
D o w ody  K om . C e n tr .  L ik w id . za rs . 100 R s ..............
5 p o ż y c zk a  ro ss y j .  S t ig l itz a  z r. 1854 za rs . 1 0 0 . . . .
6 DOżyczka ro ss y j .  S t ig l i tz a  z r . 185ó za rs . 1 0 0 . . . .
B ile ty  B a n k u  Ces. R o s. z r. I860 , za  rs .  1 0 0 . . . . . . .
M e ta lik i L u to w e  za  rs . 100.............. , ...................................

„  S ie rp n io w e  za rs . 100 .............................................
R o s y js k a  pożycz, prew . z 1865 rs . 100................. ! ! ! . ! !

n  »  y, 1466 „  1 0 0 ..............................
A k c je  (R ó w n eg o  T o w a rz y s tw a  R o sy jsk ie g o  d ró g  że­

laz n y c h  rs . 12 5 ........................................................................
O b lig ac je  G łó w n . T o w . R os. D ró g  Ż el. p o f ra n k  2000

za rs . 100. . .  .......................  ................................................
A k ą je  D ro g i Ż e l. W a r.-W ie d . za  s z tu k ę ........................
O b lig ac je  D ro g i Ż el. W a rsz .-W ie d . po f ra n k .  500 za

s z tu k ę   ..........................................................................
A k c je  D ro g i  Ż e l W a rsz .-B y d g o sk ie j za  rs . 1 0 0 . . . .
A k c je  Ż e g lu g i  P a ró w . K ra j.  rs . 100..................................
A k c je  D ro g i Żel. W arsz .-T e resp o l3 k ie j za rs . 100 .. 
A k c je  D ro g i Ż el. fab . Ł ó d z k ie j rs . 10 0 .........................

W E X L E .

B e r l i n ........................................................   Tal.

W ro c ła w .................................................”  "
G d a ń s k ........................................%
H a m b u rg .............................. V .’. .  . . .8 0 0  B . Mk.
L o n d y n .................................................. 1 F t .  S t.
P a r y ż ...................................................... 300 F ra n k .
W ie d e ń  . . .  ....................................... ..  Z ł. W . A-
P e te r s b u r g '........................................... 100  R sr. -

M o sk w a .

2 m. 
k . t .  
2 m. 
2 m
2 m .
3 ru. 
2 n i. 
2 m . 
1 m. 
k .  t .  
1 m . 
k. t .

* W a rto ś ć  k u p o n u  bi«.ż. od  L is tów Z iaa taw uycn ..........
* „  od  L is tó w  L ik w id a c y jn y c h

Ż ąd ano | P ła c o n o
Rs. K . l R s . K .
— --- 6 80
— — 3 30
— --- — —

i

U 25
1 __ — —

T 10! —

50 50
__ _ 83 33
— — 26 75
78 50 78
7 t 75 70 50
58 25 58 —
56 _ _ --
71 — —
— — _
77 — __ __
— — 99 S i
— — 100 __

113 75 113 25
106 — — -

- - - —

112 — ’ _
— — — —
_ _
57 88 — —
— , — — —
ó3 — —
83 —

105 35 104 85
r ■ —

104 85 Ió4 70
—- —- __

7 23 __ _
85 95 __
86 55

-

- —
. _

rs . i BL 98%
rs. -  k 23 V,

K D R S A  T E L E G R A F IC Z N E

A J E N T U B Y  R U D O L F A  O k r j j t

i  Berlina, d. 8 [20) Czerwca. 1867  roku.

Z B E R L IN A

6 - t a  P o ż y c z k a  R o s y js k a .....................................
Obligacje Skarbow e 4% ..............................
L isty  Zastaw ne 4 % .. ............................
B ilety B aaku R osy jsk iego .......................
W e k s l e  n a  W a r s z a w ę . . .   ....................

P ete rsburg  3 ty g o d n ..............
” 3 miesięczny

Londyn 3 „  . . . ,
” Paryż 2 » v .
” H am burg 2 „
”  Wiedeń 2 ,,

K o le je  R o s y j s k i e .....................................................
K o le j  T e r e s p o l s k a   ....................................
dto W arszaw sk o -W ied eń sk a ...............
L isty  L ikw idacy jne .. ...........................  *

Nowa pożyczka prem jow a 1-om ......... *[*
. » ” yy 2 -cm ................

Żyto na ta rg u ....................... ...
dto „ d o s ta w ę .................

* Przyjechali do W arszawy: rzeczywiści radcowie 
stanu A delm an, z Rygi; P letnie w, z Berlina; — wyje­
chali: jenerał-lejtnant Jossa, za granicę; jenerał-ma- 
jor orszaku J. C. M. Skołkow , jenerał-m ajor Nowo- 
siełow, jenerał-major inżynierji K ierbedź  i radca sta­
nu Szyszkin, konsul jeneralny w Serbji, do Peters­
burga; hrabia B igo t de St. Quentin, feldmarszałek 
wojsk austrjackich, naczelnik Galicji i Bukowiny, oraz 
hrabia ZJkskul, kapitan sztabu jeneralnego wojsk au­
strjackich, za granicę; radca tajny książę Obolenski, 
za granicę; sekretarz stanu K r  a; eastern, za granicę; 
rzeczywiści radcowie stanu: Jankuljo, za granicę; Bez- 
obrazow  i Wołlcow, do Petersburga; D erw ick i, do 
Kalisza; H ofm an, za granicę; Szulc, do wsi Czer­
wonki.

* Wczoraj i onegdaj przyjechało koleją żel. warsz.- 
wied. i warsz,-bydg. osób 1 1 6 5 , wyjechało osób 1302;—  ( 3% Papiery (Consoia) 
koleją żel. warsz.-petersb. przyjechało osób 415, wyje­
chało osób 426;— koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 332, wyjechało 314;— statkami parowemi przyje-

z WIEDKIa
W e k sle  na L o n d y n ...........

*» H a m b u r g . . . .
» P a r y ż . . .

Pożyczka N arodow a...........................
5% M etaliki ___ . . ! ! ! ! .  ’ !
Akcjo B anku  K redy tow ego ............

Z P A R Y Ż A .
R en ta  3 % . ...................
R en ta  W io s k a ...............
A kcje K redy tu  Ruchom ego.................

Z L O N D Y N U

p lą c ą

62
«*'/.597*
M*/* 84% 92‘y, 
92 

6 *23* g 
80»/lf 160% 
*17. 
77 7* 
70 
61
«»/•
99
92
62
53*/*

9V/t
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

(H . D . 3414) Komisja Rządowa  
Sprawiedliwości.

P o d a je  do wiadom ości osób in teresow anych  
iż  o trzy m an y  w drodze u rzędow ej a k t  ze jśc ia  
J a n a  K reziaskow skiego  rodem  z L u b lin a , la t  
35 , p ie k a rz a , zm arłego  n a  dn iu  1 P a ź d z ie r­
n ik a  r . z. w A lgierze, p rz e s ła n y  z o s ta ł P r o ­
k u ra to ro w i K ró lew skiem u p rz y  T ry b u n a le  
Cywilnym w L u b lin ie , do odpow iedniego a r t . 
94 K. C. P. p o stąp ien ia .
W arsz aw a  d. 31 M aja (12 C zerw ca) 1867 r . 

C z łonek  K om isji
R zeczyw isty  R ad ca  S ta n u . L a sk i.
N acz e ln ik  W y d z ia łu , P u c h a lsk i.

(N. D. 3535.) Kom isja R ządow a
Sprawiedliwości.

W zastosow aniu się do a r t .  44 K . C. P . po- 
£ aJe do wiadomości stron  in teresow anych, iż 
T rybunał Cywilny w P ło ck u , w yrokiem  swym 
z dn ia  22 M arca (3 Kw ietnia) r . b. n a  powódz­
two Isse ra  i S u ry  m ałżonków  O lszewitz z ap a ­
dłym , uznał M ośka Zauw la O lszew itz m iesz­
kańca  m iasta  P łocka , za znikłego.

W arszaw a d. 6  (18) Czerw ca 1867 r.
C złonek K om isji,

R zeczyw istu P adca  S tanu , K. L ask i. 
N aczeln ik  W ydziału , P uchalsk i.

(N. D. 3534.) Kom isja Rządow a  
Sprawiedliwości.

P o daje  do wiadomości osób in teresow anych, 
że nadesłan y  d rogą urzędow ą a k t  zejścia Ja n a  
C zyńskiego, pochodzić m ającego z K ró lestw a, 
dn ia  31 S tycznia r. b. zm arłego w H rabstw ie 
M iddlesex (A n g lja ) w w ieku la t  63, p rzesłany  
został A rchiw um  Głównemu K ró lestw a P o l­
sk iego , do zachow ania.

W arszaw a d. 5 (17) Czerwca 1867 r. 
C złonek K om isji,

R zeczyw isty  R adca S ta n u , K. L ask i. 
N acze ln ik  W ydziału, P uchalsk i.

(N . D. 3512) K oM M ucapb no
K p e cm n n ch U M b  , ib .w .u b  K ii.tiuiicitaao  

y k j i / i .
KoM Miicapt K a .w u ieK aro  JU a /ia  ciimt, 

o6t> h b ,in e rt Ha ocHOBaHiH 901 c t .  IloCTaHo- 
B/ieHiii y*łpeAHTeńi,rtaro KoMHTaTa, s t o  b i  
n e p B H it  HHcna Iiohh  .wEcaiia c e ro  ro ^ a  o h t, 
npiierynH TT, k t ,  co c ran aen iio  .lHKBHflarpoH- 
H bixt raóe/ie ii no ce-iemH.vn, Tanh-KaHHCKa, 
K apo .iem , HoBwii, K a p o /ie n t C rapw ft una- 
4 ®,ihiła H eftieóayepb  tm hhm  M apxiiam , Ka- 
HHUicKaro y ,E34a.

T. K ańH un. Iiohh 2 4HH 1867 ro4a .
KhH3!>, 1 0,1 MIJblHT,.

(N. D. 3482). KoM ucupb no  K p ia n b n u -
em tM b Ą'li. la .uh l l - io  M apiaM.noA bcK aio  

V 'tacm K a Ci/aa.iKCKou K o .u u o iu .
Ha ocHOBaniii 901 CTarbH noCTauoBaeHia  

y s p e 4 iir e 4 b H a r o  K oM iireia  im Btm aeTT, B ,ia‘ 
4'BabueB'b HHaie c.iH A yiom iU T, hm'BhIii Ma- 
piaM no/ibcK aro y i!3 4 a ,  CyiiaaKcKOH l yoep - 
Hin, s t o  bt, Ik ib i; u tcH n -B  cero  r o 4 a  n p u -  
C T ynneiio ó y 4 e n >  Ko.wiicapoivn, k t , cocTaB ,ie- 
Hiio T ańe.ien  n o  c ,n ,4 y io m m iT , ce,ienin.MT>.

IIoM Bm uK a leó .iep a  no ceaeHiio 1.) Ane- 
Kcora.

IloMtiutHKu Teó^epa no ce.ieniio K hhc- 
pHIHKH.

riow iiiniiK a lo jńeB C K aro  no ce.ieniio  A/ie- 
KCOTa.

noM-ButHKa l'04/ieBCKaro no ceneHiio B e­
come.

IloM limHKa ro4 .ier .cK aro  n o  ceneH iroM ap- 
BHUKa.

HoM biuiiKa l o44eBCKaro no  ce ,ie n iio  l'o  
4 aeBo.

UoM-binHKa l'o4 ,ieBCKaro no  ceneHilo I'hb'E.
IloMUmHKa 1’0 4 /ieBOKaro no  ce.ieHiro E ch.
lloM-BiniiKa l'0 4 /ieBCKaro n a  ceaeH iio  3 k j-

rapviuiKM.
TloMiiiniiKa l o 4 jieBCKaro no ce.ieHiw <t>pe- 

4 “ 4oabH a.
IluMBułHKa l'o 4 aeB cK aio no ce ien iro  Ma-pHBH.lh.

riow-^U' HKa l>? re no ce-, eHiK) TbipKeńHiiiKH.
3 a “W K a -  "»  c e - ie n h o K o -

« « * “ * « »  lo * „ a „ a uo . ,
A A  1 Iii*

‘mom41I4Hku^][o m 6 poBCKa7 o  ̂n ^  ̂
>11,111.1 Ul K i l .  l lu  ‘ H

lIoM-BmuKa
llo.MTHUHKa 

reuTbiuiKH.
rioM-EIHHSW XpOCTOBCKOH 

K0 40Bll|H3Ha.
CocraBHeHie T aóeaen HasHeTcn 20 Iiohh 

c .  r. O 4 HU npuóbiriH  K oiniicapa Ha m-bcto 
óy4 eTT> H3B-EuteH0 ocoB oił i io b u c tk o h .

K1.03HaseHH0.My iipeM eiiio lM aA ^/ib iiu  u- 
łiliiO T l. np uów T b na >iT.cto h h s h o  u a h  npii-
c.iaT b yrio,iHoM oseHHbixi. 3aK oun oio  4ob-b- 
ptUHOCTilO, u  npe4bHBH Tl. BCH 40K)'MeH- 
t h ,  Hy.nHbiH n p a  nou'BpK'B Taóe,iefl.

He npnGbiTie BHa4 ,Bńbita h ^ h  e ro  ynoHHO- 
MOseHHaro, h h  b t .  k o k o m i. c^ysa-B  ne sio- 
jKeri. ocTaHOBiiTb nooBpK H  ( c t .  3 6  yK aaa  
IV  1864  r o 4 a) 11 ec .in  n p u  up osT eH iu  np oT o- 
Kona He &y4 eTi> 3aHB,ieHo hm h HaMBpenie 

^ o ó b  iiaHOBailie o iia ro , t o  o h h  HiiuiaTCH n p a -  
oa BToro na ó y .iy m e e  iipe.MH.

C eno A ń eK co ia , 3  (15) Man 1867 r o 4 a. 
KoMHcapl.,

(N. L>. 3 5 l0 ) .  K oM M ucapb  1 V -2 0  ,V v a "m n a  
Cijea.tKCKou K o.U M uciu no  K p e c m t.a u -  

CKU M b Ą b . t a M b -  
CyBa.iKCKoii l ’y 6 ep n iii, Ka^ii.BapificKaro 

J'B 34a, Kowiicap-b n o  KpecThHHCKii.wb 4 B-
Hawb, Ha ocHOBanin 5 0 3 , 561 u 90 1  cTaTbH  
n o c r .  y s p e 4 BT. K om h t. im BUm aeTl. B.ia- 
4!3Tbita HMHiiiH H o K H a s e H H iib i ,  t m h r m  Kh- 
p e n a , s t o  2 0  Iiohh  (2  Iiohh) c er o  le 6 7  ro4 a 
npH CTyn.ieiio 6 y 4 eTi> k i .  cocT aB /ieniio  h h -  
KBH4 aitioiiH bixb T aoe.ień  no  noM im yroM y h -  
M SH iK ).

K b 03HaseHH0My uM iue BpeMeuii BHa4 l»- 
neith HMUniH npnr,iaiuaeTCH npnóbiT b na 
m U cto  h h s i io ,  11,111 npHC/iarb y n o .iiio M o se n -  
Haro c i .  38K0HH0I0 4 0 Bl;()eHHOCTbK) 4 ,ih  np ii- 
cyTCTBOBaHin n p a  cocTaBHeHiii T a ó ea e ii, n p u  
T o m , B ^-fc/ieLCb hm-Bhih n p e4 BopHeTCH, s t o  
Ha ociioDaHHi 3 6  c t .  IV  YKasa 19 <t>eBpa,ia 
(2  M ap ia ) 1864 1 0 4 a, ne npHÓbiTie ero  hh
b t ,  KanoMT. caysa-B  oCTauóBHTh cocT anaeH ifl 
T aóeaeu He MojKeTT., n ec .111 KTO n p u  c o c ia -  
B/ienin T aoeaeu ne3aHBHTT> o ciioe.irb tiaMi;- 
peHin no4aT h Ha Hee B 03paw eH ie, t o  H H in a -  
e r c a  npaBa B 0 3 p a ;n a T b  Ha Hee Bnoc/i-BA- 
CTIlill.

E. Ka.ibBapiH, Man 31 (I io u h  12) 4 iifl 1807 r. 
K oM iicapi., 3y& oB iisl,.

i o CK o no  ce,letn io  liHLtcHTouo. 
L y iin tca  no  ce a e H iio  d>0 p H -

n a  ceaeHiio Co-

(N. D. 3449). K oM M ucapb  4 - tu  S o a c m u a  
Kb.ietficou KoMMUcciu na K pecm nncuu.w b  

{•ISAU.Wb.
Ha ocHOBaHiit c t .  901 lIocTaHOBTeiiift i  sp e -  

A ineT bH aro  K ouijTeTa KoM iicapi, 4 i o B,io- 
U-iaBCKaro J'sacTK a K l;,ieuK ou KoMMHciH no 
KpeCTbllHCKHMT, 4 -BHaMT. CI1MT. OÓbHBHHeTT,,
s t o  20 I i o h h  (2 Ii o .i h ) ce ro  1867 r , iiw b 6 y -  
4eTi» iipilcTyn.ieH o k t, cocTaBneHiio h h k b h - 
AauioHHoii T aóe.in  110 ce .ieu iio  /(oM opoiiH ita , 
HaxoAHmewycH B /iom oncK aro yB 3 4 a Bbr.wn- 
h B  P o k h t h o - / K o h 4 o k o ,  BC-i-EACTBie s e r o  B. ia -  
4 l;/ieriT. a r o ro  nwBiiifi P. .dysim K ifi npuivia- 
maeTCH npnroTOBiiTi, k t .  roaiy BpcMeim 4 0 - 
KyjieHTbi on iocH iu iecH  kt .  iio3eaieHbHoiny 
ycTpoilCTny KpecTbHHT. K aK b-ro: np ecT a-
ltioHHbiH T aóenit, KOHTpaKTM, rinaiibi 11 »ie- 
iKenbie peecT pw , ec,iH TaKOBi.ie bt. h m -Bh u i  
natoAHTOfl.

K-Eńbite 30 M aa (11 I i o h h ) 1867 ro 4 a.
Ko.MMHcapT, A. I le rp o iib .

(N . D . 3537) Urząd L o terji w Królestw ie  
Polskitm .

W  dalszym  c iąg u  o b w ieszczen ia  z  d n ia  
3 (15) b. m . i r. o zn acz n ie jszy ch  w ygranych  
w 5-ej K las ie  108-ej L o te rji  K lasy czn e j. 
U rz ą d  L o te r j i  p o d a je  do w iadom ości, iż  w 
d n iu  d z is ie jszym  o d c iąg n ię to  700 num erów , z 
k tó ry ch :

N r. 7806 i 16287, w ygrały  po  r s r .  1,000
N r. 2324, 5338, 12146 i  18072, w y g ra ły  po 

rs r . 500.
Z a ś  N r. 538, 9693 i 14371 po  r s r .  200.
D alsze  c iąg n ien ie  o dbędzie  s ię  w p rz y sz ły  

P ią te k ,  to  j e s t  d n ia  9 (21) C zerw ca  b. r .  od 
godziny  1 0  z ra n a . S

W a rsz a w a  d n ia  7 (19) C zerw ca 1867 r.
N a c z e ln ik  U rz ę d u  L o e sc h e rn .

S e k re ta rz  j"  K. N o ińsk i.

(N. D . 1590). N a  d e b ra c h  ry c e rsk ic h  G ó rz ­
no i fo lw a rk u  W ro ty c z  od ty ch że  odp isanym , 
do Ig n aceg o  B ereźn ick ieg o  n a leżąc y ch , j e s t  
w ru b ry c e  I I I  N r  8, 8 ,504 ta l  16 sg r. 4 fen. 
d la  p an i ow dow iałej B a lb iny  z  O s iń sk ich  Be- 
reźn ick ie j z r e c e s u  dzia ło w eg o  z d n ia  6  W rz e ­
śn ia  1829 ro k u  i k o n tr a k tu  k u p n a  z d n ia  19 
S ie rp n ia  1839 r .  i 9 G ru d n ia  1839 r . zah ipo- 
tek o w aay c h , k tó re  po je j  śm ie rc i, n a  je j  su k ­
cesorów  te s ta m e n to w y ch  p rz e sz ły .

D o k u m en t n a  tę  p o z y c ją  u tw orzony , s k ł a ­
d a jący  się  z r e c e s u  dzia łow ego  z  d n ia  6  W rze ­
śn ia  1829 r . i z czynności z d n ia  19 S ie rp n ia  
1839 r. i 9 G ru d n ia  1839 r . ,  i z w y kazu  hy- 
po teczn eg o  z d n ia  27 C zerw ca 1S40 r . m ia ł 
zag in ąć .

C elem  w y k reślen ia  te j p o zy c ji i u m o rzen ia  
do k u m en tu , w zyw am y w szy stk ich  tych , k tó ­
rz y  do te j p ozycji i d o k u m en tu  w te j m ierze  
w ystaw ionego, ja k o  w łaśc ic ie le , ces jo n arju - 
sze, w łaśc ic ie le  zas taw ó w  lu b  in n y ch  d o k u ­
m entów  m n iem ają  m ieć  p re te n s je ,  aby  się 
n a jpóźn ie j w te rm in ie  w yznaczonym  do d n ia  
26 C zerw ca 1867 r . p rz e d  p o łu d n iem  o 10 
godzinie p rzed  p an em  S ę d z ią  B u ttm a n  w lo ­
ka lu  naszym  Sądow ym  w P leszew ie  z p re te n ­
sjam i sw em i zam eldow ali, w ra z ie  p rz e c i-  
wnym, b ę d ą  z niem i p rek lu d o w an i, d o k u m en t

k r e ś i : n i r u S ^ S 3nąZa ^  ^
P R r/,?W d; r y t e g o  1867 r.

ew ski P ru sk i Są,d Pow iatow y
W y d zia ł I.

N . D . 3278) Departament H andlu  
i  K unsztów

N a zasad z ie  145 p u n k tu  u staw y  p rzem y ­
sło w e j, (Z b ió r  P ostanow ień  T om  X I) objaw ia 
ja k o  w  dn iu  13 M aja  r .  b., o trz y m a ł od R a d ­
cy  D w oru W e n tz la  p ro śb ę , o w ydanie  cud zo ­
ziem cow i de B e rg ’owi 10 le tn ieg o  p rzy w ile ju  
n a  w ynalez iony  ham uleG do za trzy m y w an ia  
m aszy n  i lokom obilów , d z ia ła ją c y  za  p o m o cą  
śc iśn ię teg o  p o w ie trza .

W arszaw a d n ia  20 M aja  1867 ro k u .

(N. D . 3 279) Departament H andlu  
i Kunsztu.

N a zasa d z ie  145 p u n k tu  u staw y  p rzem y ­
słow ej (Z b ió r P ostanow ień  T om  X I)  ob jaw ia  
ja k o  w dn iu  15 M aja r  b. o trz y m a ł po d an ie  
od In ż e n ie ra  Cywilnego R e jsa , o w ydanie 
trzy le tn ie g o  p rzyw ile ju  cudzoziem cow i K es- 
slerow i, n a  w ynaleziony p rz e z  teg o ż  p rz y  
r z ą d  sam o d zia ła jący  do sm aro w an ia  cy lin ­
drów  i p an ew e k  lokom otyw  i  w sze lk ich  m a­
szyn .

W a rsz a w a  d n ia  20 M aja  1867 ro k u .

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

(N. D . 3 5 3 2 )  Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji W arszaw skiei w W arszawie. 

O głasza: że do reg u lac ji spad k ó w  po  śm ier­
ci: i )  Jó z e fy  z F a lisze w sk ich  K ę d z ie rz y n -
sk ic j w ierzycie lk i sum y rs r .  d ,750, n a  n ie ru ­
chom ości W arsz aw sk ie j N r. 2 ,197 B .  u b e z ­
p ieczo n e j do k tó re j to  sum y o d nosi s ię  w pis 
w dzia le  I I I  pod  N r. 6  zam ieszczony  w zg lę ­
dem  zajm o w an ia  w te j n ieru ch o m o śc i lokalu .
2) W ła d y s ła w a  Ja s iń sk ie g o , w sp ó łw ła śc ic ie ­
la  n ieruchom ości W arszaw sk ie j N r. 2220 F.
3) A u g u s ta  S łu p eck ieg o , w łaśc ic ie la  n ie ru ­
chom ości w v> arszaw ie  n a  P ra d z e  pod  N r. 
403, 385 i 386 p o ło żo n y ch  te rm in  w yznaczo ­
ny z o s ta ł  w K a n c e la rji p o d p isan eg o  R e je n ta  
na  dzień  11 (23; W rz e ś n ia  1867 r. pod  p r e -  
k lu z ją .

J a n  M asłow ski.

(N. D. 3 5 2 9  ) P isa rz Sądu  F o k o j u  
w Kumie.

P o  śm ierc i A lb rah am a  Z y lb e r  w łaśc ic ie la  
n ieru ch o m o śc i w m ieście K u tn ie  pod  Nr. 33 
li t .  C. o raz  T ek li z K ło p o to w sk ich  i S y lw e­
s t r a  m ałżo n k ó w  JBaldi w łaśc ic ie li n ie ru ch o ­
m ości w tem że  m ieśc ie  p o d  N r. 118, p o ło ż o ­
nych  tu d z ież  sum y r s r .  300 n ieruchom ości 
N r. 6  w D zia le  I I I  ad  N r . 2 i w D zia le  IV. 
ad  Nr. 1 zah y p o tek o w a n ej, to czy  się  p o s tę ­
pow an ie  sp ad k o w e do u k o ń czen ia  k tó reg o  
te rm in  p re k lu z y jn y  n a  d z ień  1 (13) G ru d n ia  
r . b. oznaczam .

K u tn o  d. 6  (18) M aja  1867 r.
K oby łeck i.

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. D . 3 2 5 7 .)  Z a rzą d  Finansowy 
w Królestw ie Polskiem .

W ydział G órnictw a podaje do wiadomości: 
że w biórze jego w d. 23 Czerwca (5 L ipca) b. 
r. o gadzin ie 12  w południe, odbędzie się licy­
ta c ja  za pośrednictw em  d ek la rac ji opieczęto­
wanych n a  dostawę różnych pilników  i sta li.

a) Do M agazynu Zakładów  G órniczych O- 
k ręg u  Zachodniego w D ąbrow ie w artości oko­
ło rs. 348, oraz

b) Do M agazynu Zakładów  G órniczych w 
Pankach  w artości okeło rs. 42.

Yadium do te j licytacji oznaczono rs. 40 i na 
koszta licy tacy jne  rs. 4.

W zór do d ek la rac ji w term in ie powyżej o- 
znaczonym W ydziałowi G órnictw a na papierze 
stemplowym  ceny kop. 75 podać się mającej 
je s t  następu jący :

W sk u tek  og łoszenia W ydziału G órnictw a z
d. 25 M aja (6 Czerwca) b. r  N r. 2157 podaję 
nin iejszą deklarację, iż zobow iązuję się dosta ­
wić do M agazynu Zakładów  G órniczych O k rę ­
gu Zachodniego v D ąbrow ie, oraz do M agazy­
nu Zakładów G órniczych O ddziału Pankow ­
skiego w P ankach , różne piln ik i i s ta l odstę­
pując z cen do liey tacji podanych p ro cen t (wy­
pisać liczbą i  literam i) i poddając się wszyst­
kim  zastrzeżeniom  i zobow iązaniem  w w arun­
kach licytacyjnych objętym .

Dowód K asy N. na  złożone vadium  rs. 40 i 
na  koszta licy tacyjne rs . 4 dołączam, k tó re w 
razie  n ieu trzym ania się na  licy tac ji sam od­
biorę.

S ta łe  moje zam ieszkanie w N. najb liżej s ta ­
cji Pocztow ej N. położone (a  jeże li w W arsza­
wie to wymienić N r. domu).

P isa łam  w N. d. m iesiąca 1867 r.
(Podpisać czyteln ie  imie i n a z w i s k o ) .
D eklaracje  podług tego wzoru nap isane , 

winne być zapieczętow ane lakiem  i mieć adres: 
Do W ydziału G órnictw a d ek la rac ja  na  do sta ­
wę pilników  i s ta li do M agazynów Górniczych 
w Dąbrow ie i P an k ach .

Inne w arunk i m ogą być przejrzane w god z i­
nach służbowych w biórze W ydzia łu  G órni­

ctw a w W arszaw ie, i u N aczeln ika Zakładów  
Górniczych O kręgu  Zachodniego w D ąbrow ie.

AVarszawa d. 25 M aja (6  Czerw sa) 1867 r. 
p. o. D yrek tora W ydziału, Szm idecki.

N aczeln ik  Sekcji, K ozarski.
N aczelnik K ancelarji, R eklew ski.

(N. D. 3397) Z a rzą d  Okręgu Pocztowego 
Zachodniego.

Podaje  do wiadom ości, ze w dniu  19 Czer­
wca (1 L ipca) r. b. o godzinie 12 w po łudn ie, 
odbędzie się w sa li posiedzeń Z arządu O k rę ­
gu Pocztow ego Z achodniego, w gm achu pocz­
towym  w W arszawie pou N r. 1337 przy p lacu 
W areckim , licy tac je  in m inus przez opieczęto­
wane d ek la rac je  na rep erac ję  w ew nętrzne, 
oraz dachów  w domu pocztowym w W arsza­
wie pod N r .421 przy ulicy K rakow skie-Przed- 
mieście położonym , ja k  również na  zrobienie 
stołów  i ław ek dla Ekspedycji B ry ftreg ersk ie j 
Pocztam tu AVarszawskiego podług ośmiu wy­
kazów kosztów przez budow niczego Poczto­
w ego sporządzonych w ogóle na  rs. 1742 kop. 
4 ’/ 2 obliczonych.

Przystępujący do licy tac ji w inien  złożyć w 
K asie G ubernjalnej W arszaw skiej, vadium  w 
kw oeie r l . 175 i kw it na  tę sumę dołączyć do 
dek laracji n a  stem plu ceny kop. 30 podług 
formy niże) w ym i-nionej napisanej, podać się 
m ającej, przed godziną 12  w południe w dniu 
na odbycie licy tacji wymienionym. Szczegó­
łowe w aru n k i tej en trepryzy  dotyczące mogą 
być pęaejrzane w biórze Z arządu  O kręgu  Pocz­
tow ego Z achodniego  u N aczeln ika K ancelarji, 
codziennie od godziny 1 0  z ran a  do 2 z połu- 
łudn ia, wyjąwszy dn i św iątecznych i ga lo ­
wych.

W arszawa d. 31 M aja (1 2  Czerwca) 1867 r.
N aczelnik Okręgu.

AV zór do dek la rac ji.
W sk u tek  og łoszen ia  Z arządu O kręgu  Pocz­

tow ego Zachodniego z dnia 31 M aja (12  Czer­
w ca 1867 r. Nr. 8861, obowiązuje się n in iej- 
szem w ykonać reperacje w enętrzne i około  da­
chów w domu pocztowym  w W arszaw ie pod 
Nr. 421 przy ulicy K rakow skie-P rzedm jeście  
położonym , oraz dostaw ić s to ły  i ław ki a la  
E kspedykcji B ry ftregersk ie j P ocz tam tu  W a r­
szaw skiego, a  to w ścisłem  zastosow aniu 
się do wykazów  kosztów  sporządzonych na 
wzm iakow ane robo ty , przez budow niczego 
w ogóle na  rs. 1742 kop. 4 ! /2 obliczonych, od 
k tórej to  sum y odstępuje n a  korzyść S karbu  
procentu  od sta  po (tu w}rpiszać kw otę cy fra­
mi i literam i) zobowiązując się do w ykonania 
wszystkich zastrzeżeń w arunkam i licy tacy jn e ­
mu objętych, kw it Kasy Gubernjalnej W arsza­
wskiej na /ło żo n e  przezemie vadium  w kwocie 
rs. 175 przy niniejszem załączam , k tó re w ra ­
zie nieotrzym ania sią przy licytacji sam odbio­
rę.  ̂ S tałe  m oje zam ieszkanie w (ta  w ypisać 
m iejsce zam ieszkania, ulicę num er domu) p isa ­
łem  w N. dm a M aja 1867 r. (podpisać wy­
raźnie imie i nazwisko).

Na kopercie oprócz adresu  ,,do Zarządu 
O kręgu Zachodniego”  należy jeszcze nap isać  
„d ek la rac ja  na  en trep ry zę  reperacji w womu 
pocztowym w W arszaw ie pod N r. 421.

DONIESIENIA PRYWATNE^

W  drukarni Rządowej przy Komisji Rgądowoi Oświecenia Publicznego—Z a Pozwoleniem Cenzury,

(N. D. 3500).

FABRYKA BRONI
J. K. S T A P F I ,  ■

N ew y Św ia t N r. 1315.
Mam honor zawiadomić pp. amatorów my- 

śliwstwa, iż otrzymałem znaczny transport 
luf, z których przysposobiłem wszelkiego ro­
dzaju broń Percusyjną, Leraucheux, rówuież 
i Iglicówki nowej konstrukcji; także obowią­
zuję się z każdej Percusyjnej broni (kapiszo- 
nówki) przerabiać na wszelakie systemy Le- 
raucheux, lancastra i Iglicówki; również są do 
nabycia naboje do Levaucheux, za 100 sztuk 
z przybitkami po rs. 2 kop. 50, do Iglicówek 
zaś rs. 1 kop. 50, własnego wyrobu.
  (1—8640).

(N.D. 3242). ’ ~ ~

Skradziony lab zgubiony 
Ust Likwidacyjny

wylosowany, Nr. 22465 oznaczony, z czter­
nastu kuponami wartości rs. l o o ,  w obrę- 
bie Banku Polskiego. Znalazca zechce* ta- 
kowy złożyć pod Nr. 2423 przy ulicy Karme­
lickiej do p. Plewińskiego, za nagroda 
jaką  oznaczy, nadmieniając, iż z takowego 
żadnego użytku mieć nie może, gdyż stoso- 
wne ostrzeżenia gdzie należy uczynione zo- 
stały- _______________  (3 - 7836)

(N. D. 3506)- Podaje do powszechnej wia­
domości, iż bilet lombardowy wyda­
ny za Nr. 14,061 przypadkowo zaginął.

Wzywa się więc posiadacza, iżby najpó­
źniej w 6 tygodni od d. 5 Lipca 1867 r  
to je s t od daty ostatniego ogłoszenia zgłosił 
się i prawo posiadania onegoż w Dyrekcji 
Lombardu udowodnił, gdyż w przeciwnym 
razie duplikat biletu wydanym zostanie osobie 
której nazwisko zapisane w księgach Dy­
rekcji. (1 -8 ,6 4 1 )

(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku.)
d o d a t e k .


